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C Z Ę S C  U R Z Ę D O W A .

Wypis z protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Pol.

Z B o ż e j  L a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c ii  R o s j i , 

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

Sc., & .
Stosownie do art. 2  ukazu N a s z e g o , o Radzie 

Stanu N a s z e g o  Królestwa Polskiego z d. 2 4  Maja 
(5 Czerwca) 1861 r., na przedstawienie p. o. Na­
miestnika N a s z e g o  w* Królestwie, postanowiliśmy 
mianować i niniejszem mianujemy stałymi Człon­
kami pomienionej Rady Stanu:

właścicieiela dóbr w Królestwie, Władysława hr. 
Małachowskiego, oraz

czasowego n a r . 1861 Członka Rady Stanu Kró­
lestwa, Szambelana Dworu N a s z e g o , Kazimierza 
lir. Starzeńskiego.

Dan w St. Petersburgu, d. 20 Grudnia (1 S ty­
cznia) 1861/2 r.

(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a , 

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) J. Tymowski.

Dnia wczorajszego, jako w uroczystość Nowego 
Roku 1862 (v. s.j, JW . Jenerał-A djutant Liiders, 

o. Namiestnika Królestwa, przyjmować raczył o 
god. 1 0 ‘/2 z rana na pokojach zamkowych powin­
szowania od Duchowieństwa, Konsulów Dworów Za­
granicznych, Jenerałów, Członków Rady Stanu i 
Rady Administracyjnej K rólestw a, Senatorów i 
Członków Senatu, Naczelników Władz Królestwa, 
oraz znakomitszych Obywateli Ziemskich i Miasta 
Warszawy.

JW . p. o. Namiestnika Królestwa, przemówił 
naprzód do przedstawicieli Władz Rządowych i 
Obywateli Ziemskich w słowach:

„Przyjmijcie Panowie życzenia moje dla pomyśl­
ności Kraju.

„Spodziewam się, iż rozpoczynający się rok, uj­
rzy wszystkie umysły w tym stanie spokoju, który 
dozwala czerpać w przeszłości przestrogi doświad­
czenia. Miejmy nadzieję, iż odradzająca się spo- 
kojność utrwaloną zostanie i że zwiastując lepszą 
przyszłość, dozwoli poświęcić usiłowania nasze le­
galnemu rozwojowi Instytucij Najlaskawiej K róle­
stwu przez Najmiłościwszego M o n a r c h ę  nadanych.

„Panowie, życzenia te z mej strony są szczere, 
lecz dla pomyślnego ich ziszczenia potrzebuję W a­
szego współdziałania.”

Następnie JW . p. o. Namiestnika zwróciwszy 
się do Obywateli M iasta Warszawy, odezwał się do 
nich w te słowa:

„Panowie!
„Z prawdziwą przyjemnością przychodzi' mi wy­

ra z ić  Panom życzenia moje dla pomyślności Miasta.
„Aby życzenia te ziścić się mogły, przyłóżcie 

Panowie starań W aszych, niechaj ogólne zaufanie 
w błogich dla dobra Kraju N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
zamiarach ustali porządek i spokojuość, bez któ­
rych przemysł i handel zakwitnąć nie mogą.

„Z mej strony zawsze mieć będę na szczególnej 
uwadze potrzeby M iasta.”

O godzinie 11-ej odbyło się w Katedrze Prawo­
sławnej Ś-ej Trójcy w obec JW . p. o. N am iestnika 
i Urzędników tak wojskowych jak  i cywilnych, So­
lenne Nabożeństwo.

Wypis z protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Pols. 
Z B o ż e j  L a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

& ., Sc., Sc.,
Stosownie do art. 2 ukazu N a s z e g o  o Radzie 

Stanu N a s z e g o  Królestwa Polskiego z d. 24 Maja 
(5 Czerwca) 1861 r., na przedstawienie p. o. Namie­
stnika N a s z e g o  w Królestwie, postanowiliśmy mia­
nować i niniejszem mianujemy czasowymi na r. 1862 
Członkami pomienionej Rady Stanu:

Biskupa djecezji Lubelskiej Wincentego Pień- 
kowskiego,

Kanonika kapituły Metropolitalnej Warszawskiej 
Stanisława Zw olińskiego ,

Referendarza Stanu Brzozowskiego, oraz Człon­
ków Rad powiatowych:

pow. Sieradzkiego w gub. Warszawskiej, Edmun­
da Staw iskiego ,

pow. Lipnowskiego w gub. Płockiej, Dominika 
Dziewanowskiego, i

pow. Krasnystawskiego w gub. Lubelskiej, Leo­
polda hr. Poletyłlo.

Oprócz tego, mianowani ukazem N a s z y m  z d 
21 Czerwca (3 Lipca) r. 1861, Członkami Rady 
S ta n u n a t. r. 1861, pozostają w tym urzędzie i na 
r. 1862, a mianowicie:

Administrator djecezji Kieleckiej Maciej Ma­
jerczak,

Prezesi Dyrekcij szczegółowych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego:

w gub. Warszawskiej, Rzeczywisty Radca Stanu, 
P iotr lir. Ł ub ieńsk i,

w m. Siedlcach gub. Lubelskiej Karol Kozłowski, 
wm. Kielcach gub. Radomskiej, Erazm Różycki, i 
Radca Głównej Dyrekcji tegoż Towarzystwa, 

Władysław Gruszecki.
Dan w St. Petersburgu, d. 20 Grudnia (1 Sty­

cznia) 1861/2 r.
(podpisano) „ALEKSANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski.

Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Pol.

Z  B o ż e j  L a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i , 
6tc., etc.,

Szambelana Dworu N a s z e g o  Konrada lir. Wa­
lewskiego, Członka stałego Rady Stanu N a s z e g 'o 
Królestwa Polskiego, Najmiłościwiej uwalniamy, 
11 a własne żądanie jego, z powodu słabości zdró- 
^ ia> od takowego urzędu, z zachowaniem mu g0.

n° sm Szambelana. , . Q
„ w St. Petersburgu, d 20 Grudnia (1 Sty- 
czi»aj 1861/2 r .

(podpisano) „ALEKSANDER, 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu, (podp:)./. Tymowski.

Rozkazem Najwyższym Rzeczywisty Radca Sta- 
j 11 M arek Chodyński, Starszy urzędnik własnej 
s * ? o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Kancelarji 
ę/ r °tarjatu  Stanu Królestwa, mianowanym został 
lest°Wym na F' Dzionkiem Rady Stanu Kró-

„ Z a t w ie r d z a m ” 

w Warszawie d. 10 (22) S tyczn ia  1861 r.
Namiestnik, Jenerał-Adjutant,

(podp.) Książę Gorczakow. 
I N S T R U K C J A  

O PRZYJMOWANIU m a ł o l e t n i c h  s y n ó w  s z l a c h t y  

Królestwa Polskiego do Korpusu Kadetów 
w Cesarstwie.

§ 1. Na mocy Najwyższego rozkazu, mogą być 
przyjmowani do Korpusu Kadetów synowie dziedzi - 
cznej Szlachty Królestwa Polskiego w wieku od 
lat 10 do 14, licząc w to dzień przyjęcia małole­
tnich do Korpusu, to jest dzień 15 (27) Sierpnia.

§ 2. Ktokolwiek ze Szlachty Królestwa Polskie­
go, życzyć sobie będzie umieścić syna lub krewne­
go swego w Korpusie Kadetów, powinien podać o to 
na imię Namiestnika formalną prośbę na stemplu 
ceny 60 kop. sr.

§ 3. Przy prośbach załączane być mają co do 
każdego małoletniego, z poświadczonym przekła­
dem na język Rosyjski, na stemplu ceny 7 '/* kop. 
sreb., następne dowody:

a) Metryka urodzenia i chrztu, poświadczona 
przez Konsystorz Duchowny;

b) Świadectwo Urzędu Lekarskiego o zaszczepie­
niu ospy z dobrym skutkiem, o zdrowej budowie 
ciała i zdatnosci do wychowania wojskowego, a to 
stosownie do przepisów zawartych w artykule 549 
tomu 3, Zbioru postanowień wojskowych;

c) Świadectwo pochodzenia Szlacheckiego, wy­
dane przez Heroldję na imię kandydata mającego 
wejść do Korpusu Kadetów;

d) Świadectwo z Gimnazjum Gubernjalnego lub 
Szkoły Powiatowej, wydane o usposobieniu nauko- 
wem kandydata, dla wejścia do klasy, odpowiada­
jącej jego wiekowi, a mianowicie:

od 10 do 11 lat do klasy przygotowawczej,
od 11 do 12 lat do 1-ej ogólnej klasy,
od 12 do 14 lat do 2-ej ogólnej klasy.
Od wstępujących do klasy przygotowawczej wy­

maga się, aby umieli główne modlitwy: Ojcze nasz, 
Skład Apostolski i Dziesięć Przykazań Boskich; 
aby umieli bpz grubych omyłek czytać i pisać po 
Rosyjsku, tudzież w jednym z obcych języków 
(Francuzkim lub Niemieckim), i wreszcie, aby 
umieli wykonywać pierwsze cztery działania ary­
tmetyczne. Od starszych zaś wiekiem kandydatów 
wymagane są, przy przyjęciu ich do Korpusu Ka­
detów, nauki wskazane ustanowionym oddzielnym 
programem. ')

e) Jeżeli ojciec kandydata zostaje w' służbie Rzą­
dowej lub wziął z takowej uwolnienie, w takim ra­
zie do prośby o przyjęcie małoletniego do Korpusu 
Kadetów, winien być dołączony stau służby ojca 
jego. Oprócz tego co do zupełnych sierot mieszka­
jących na prowincji, złożone być powinno świadec­
twa sieroctwa podpisane przez miejscowy Władzę 
Policyjną lub Gubernjalnego M arszałka Szlachty, 
wyjaśniające: czyli przypada im w spadku i jaki 
mianowicie majątek.

§ 4. Prośby z poszczególnionemi wyżej dowo­
dami winny być podawane przez Szlachtę, o takich 
tylko małoletnich, którzy są w wieku oznaczonym 
do przyjęcia do Korpusu Kadetów, to jest, którzy 

°, dni.a 15 (27) Sierpnia roku przyjęcia, nie będą 
m s -1 *pd *at a |d starsi nad la t 14.

.*. °nie"VYaż przyjęcie do Korpusu Kadetów 
ma miejsce tylko raz w roku , a listy małoletnich 
wy brany c i na Kadetów przedstawiane bywają w mie­
siącu Marcu Sztabowi J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  Głównego Naczelnika Zakładów Wojenno- 
Naukowych, przeto rodzice życzący oddać synów 
swoich do pomieniony cli Zakładów*, winni wcześnie 
zanieść o to na imię Namiestnika prośby, z dołą­
czeniem wyrażonych wyżej dowodów, nic później 
jak  1 (13) Marca, zwłaszcza też o tych kaudyda-

’) P rogram y te są  <To nabycia w W arszaw ie u k się g al.!;a 
Istomina.

tach, którzy w roku następnym wyjdą z wieku 
przepisanego do przyjęcia do Korpusu Kadetów.

§ 6. W  razie niedokładności lub braku jakiego 
wykazanych wyżej dowodów, Kancelarja Namie­

stnika nie wchodząc z podającym w koresponden­
cję, prośbę jego, jako nie popartą dowodami, po­
zostawi bez skutku i zwróci ją  następnie podają­
cemu, podobnie ja k  to uczyni z innemi prośbami 
odmownie zdecydowauemi.

§ 7. W  prośbach ma być koniecznie wymie­
nione miejsce zamieszkania podającego: na pro­
wincji Gmina i Powiat, a w Warszawie Nr. domu; 
jeżeliby zaś interesenci po zaniesieniu prośby zmie­
nili miejsce zamieszkania swego, winni natychmiast 
donieść o tern Kancelarji Namiestnika Królestwa.

§ 8. Synowie Szlachty Królestwa Polskiego za­
kwalifikowani do przyjęcia, odsyłają się do Kor­
pusu Kadetów w Cesarstwie, kosztem Skarbu raz 
na rok, d. 1 (13) Sierpnia; dla tego też osoby 
otrzymujące zawiadomienie o terminie, na który 
mają dostawić kandydatów do Warszawy, obowią­
zane są dostawić ich bez zawodu na dzień wyzna­
czony do Kancelarji Namiestnika, celem dalszego 
odesłania ich do Korpusu Kadetów;— jeżeliby dla 
choroby lub innej przyczyny, kandydat nie mógł 
się stawić w terminie oznaczonym vv K ancelarji 
Namiestnika, należy ją  natychmiast o tern zawia­
domić, w razie zaś niestawienia się kandydata 
w terminie oznaczonym, wybrany będzie na drugi 
dzień nieodmiennie do Kadetów, w miejsce nie 
stawającego, inny małoletni, i tym sposobem opó­
źniający się bez usprawiedliwionych przyczyn i bez 
wczesnego zawiadomienia o tem Kancelarji, pozba­
wionym będzie prawa wstąpienia do Korpusu.

§ 9. Synowie Szlachty zakwalifikowani do przy­
jęcia nie w terminie ogólnego przyjęcia w miesią­
cu Sierpniu, ale w innym czasie, powinni być do 
wskazanego Korpusu Kadetów wysłani przez sa­
mych rodziców lub przez pośrednictwo umocowa­
nej do tego piśmiennie osoby, i koniecznie w te r­
minie oznaczonym, z zastrzeżeniem, aby osoby do­
stawiające tych małoletnich pozyskały nieodzownie 
od zwierzchności Korpusu pokwitowanie, że kan 
dydat został rzeczywiście do Korpusu przyjętym.

§ 10. Pokwitowania takowe powinny być nie­
zwłocznie przesłane Kancelarji Namiestnika, a to 
dla tego, że jeżeli kandydat nie będzie wysłany 
w terminie oznaczonym, a po upływie tego term i­
nu wyjdzie z wieku przepisanego, naówczas wcale 
do Korpusu przyjętym nie zostanie, a w jego miej­
sce przeznaczony będzie inny małoletni.

§ 1,1. Jeżeli kto ze Szlachty Królestwa Polskie­
go życzyć sobie będzie oddać syna swego do K or­
pusu Kadetów na własny koszt, może zanieść o to 
do Namiestnika Królestwa prośbę, przy której, 
oprócz wyżej wymienionych, złożyć ma jeszcze na­
stępne dowody:

a) Deklarację regularnego wnoszenia ustanowio­
nej opłaty po rs. 200 rocznie za utrzymanie ma­
łoletniego, za poręczeniem dwóch odpowiedzialnych 
osób;

b) Deklarację odpowiedzialnej osoby zamieszka­
łej w bliskośąi miasta lub w samem mieście, wktó- 
rem znajduje się K orpus, iż osoba ta  odbierze do 
siebie małoletniego z Korpusu, w razie gdyby usta­
nowiona za utrzymanie jego opłata, nie była regu­
larnie wnoszoną.

Petersburg d. 6. Stycznia.
Ukaz do Rządzącego Senatu.

M inistra Oświecenia narodowego, N a s z e g o  Je ­
nerał-Adjutan ta ,  Admirała Hrabiego PiCłiatina, 
stosownie do jego prośby, Najmiłościwiej uwalnia­
my od dotychczasowego urzędu, z pozostawieniem 
Członkiem Rady Państwa i w godności Jeuerał- 
Adj utan ta.

Zostającemu w Ministerstwie M arynarki, N a s z e ­
m u  Sekretarzowi Stanu, Radcy Tajnemu Gołowni- 
nowi, Najmiłościwiej rozkazujemy być Zarządzają­
cym Ministerstwem Oświecenia Narodowego, z po­
zostawieniem przy godności Sekretarza Stanu.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i 
ręką napisano: „A LEKSANDER.”

St. Petersburg, 25 Grudnia 1861 r.

CZĘSC NIE URZĘDÓW A.

posiadać broń gotową na korzyść swej 
polityki.’’

Czas zaś z dnia 3-go powiada:
„To co pisze Patrie o wstrzymaniu 

ukończenia sprawy wloścjańskiej, jest 
niezaprzeczenie własnem jej zdaniem/’ 
łatwo przecież dowieść, że się rzecz ma 
inaczej; bo dosyć jest wziąść do rąk nu­
mer Czasu z d. 19 Grudnia, a czytelnik  
znajdzie w nim Artykuł /wyraźnie i ja­
sno napisany, nie z korespondencji lecz 
z własnych argumentów redakcji gazety 
płynący, którego wyrazy są następujące: 

„Posiedzenie Ogólnego zebrania Ra­
dy Stanu zamknięte zostało zanim przed­
stawiony został pod jej rozpoznanie pro­
jekt względem najważniejszej z spraw 
krajowych, to jest sprawy włościańskiej, 
projekt który wstrzymany został przez 
stronnictwo teroryzmu wojskowego, Pła- 
tonowa i Krusensterna, niechętne aby 
ta ważna sprawa rozwiązaną była.” 

Powód istotny wstrzymania tej spra­
wy każdemu jest wiadomy w kraju, na tej 
zaś krótkiej zwłoce nie ucierpi ogół. Da­
lej w wyrazach, wcale nienacechowanych 
uprzejmą grzecznością, Czas wyrzuca 
dziennikowi le N ord, iż szuka broni w 
dzienniku Urzędowym Warszawskim; 
a chcąc dowieść, że Artykuły tego osta­
tniego pisma nie mogą być Artykułami na 
wiarę Europejską zasługującemi, przy­
tacza jeden z nich, w którym tenże dzien­
nik donosząc o zamknięciu kościołów  
z rozkazu Prałata (lecz nie Administra­
tora) Białobrzeskiego, dodał: że pozosta­
wiono nieograniczoną wolność duchowień­
stwu sprawdzenia mniemanych nadużyć 
w kościołach popełnianych. Czas następnie 
argumentuje: że nieograniczona wolność 
nie daje się spostrzegać w zaaresztowa­
niu trzech Członków delegacji duchownej 
do sprawdzenia nadużyć wyznaczonej, ani 
też w tym czynie, że gdy owi trzej Człon 
kowie przez innych zastąpionymi zostali, 
jakoby któś z osób do policji W arszaw­
skiej należących oznajmić miał delegacji 
już zebranej, iż miał rozkaz aresztowania 
każdego, ktoby się znalazł w Kościele 
lub w Zakrystji.

Nie trudna jest odpowiedź na tę tka­
ninę błędu lub złej woli. J eż e li trzej 
Członkowie delegacji zostali zatrzymani, 
to zaaresztowanie ich nastąpiło w sku­
tek przestępstw, których się dawniej do­
puścili, a z któremi śledztwo rzeczone 
żadnego nie miało związku. Pogróżka  
zaś, o której Czas wspomina, w żadnym 
kształcie miejsca nie miała, ani nawet ża­
den z Ajentów policyjnych nie wszedł 
do Zakrystji, wtenczas gdy się tamże de­
legacja naradzała. Prawda, że kilku po­
licjantów znajdowało się na ulicy ze­
wnątrz kościoła, lecz jedynie dla prze­
strzegania zwykłego porządku, nie zaś 
z rozkazem i w celu aresztowania kem'o- 
kolwiek. Jeżeli zaś delegacja przerwała 
czynność śledczą i rozeszła się, ztąd je ­
dynie poszło, że samo śledztwo jak ró­
wnie i zamknięcie kościołów niczem in- 
nem nie było jak prostą demonstracją, 
przeciw Rządowi wymierzoną, i że ze­
brana delegacja to miała a priori przeko­
nanie: że niepodobne jest wykrycie na­
dużyć, tam g’dzie żadnego nadużycia nie 
było.

— W  numerze swym z d. 3-go Sty­
cznia, Czas wystąpił przeciw Żurnalowi 
le Nord, z powodu, iż tenże Żurnal uwa­
żał właściwem sprostowanie jednej z li­
cznych korespendencji gazety la Patrie, 
z rzeczywistością niezgodnych, a pospo 
licie przez Czas tejże gazecie dostarcza­
nych.

Gazeta Krakowska, która, jak każde­
mu wiadomo, bynajmniej nieodznacza 
się w wyrażeniach stosownych, grzecz­
nych a przynajmniej przyzwoitych, ile 
razy mówi o W ysokich Urzędnikach 
Królestwa, bądź o Rosjanach, bądź o P o ­
lakach, tak dalece, że jeden nawet z tych  
ostatnich wytoczył niedawno redakcji 
rzeczonej gazety proces z tytułu oszczer­
stwa, ta sama gazeta skarży się, naprzód 
na niegrzeczny względem mej ton Żur- 
nala le Nord, a następnie utrzymujej iż 
w korespondencji przez Patrie ogłoszo­
nej żadnego nie miała udziału, w tej ko­
respondencji, która między innemi mie­
ści w sobie:

„Jeżeli Rada Stanu niezajęła się w cią­
gu teraźniejszych swych posiedzeń przed­
miotem włościańskim, to ztąd pochodzi, 
iż Administracja Rosyjska nie chciała te­
go; że wolała raczej odłożyć tę okoli­
czność: bo Rząd Rosyjski pragnie w niej

WIADOMOSGł ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

• Sprawa Trentu została więc załatwioną; ga­
binet londyński uznał zadosyćuczynienie ofia­
rowane przez rząd waszyngtoński* za dostate­
czne, wyrażając nadzieję, że za przykładem 
pp. Masona i Slidella, będą uwolnieni i po­
dróżni aresztowani na statku Eugenja Smith. 
Nadzieja ta bardzo jest słuszna, ponieważ po­
dług ostatniej noty p. Sewarda, uwolnienie 
komisarzy Stanów południowych bido następ­
stwem uznania przez rząd waszyngtoński 
praw neutralnych. W szystkie dzienniki an­
gielskie okazują radość z zwycięztwa otrzy­
manego przez Anglję, lecz przebija się w nich 
jednak pewno przykre uczucie, że zwycięztwo 
to zostało w taki sposób otrzymane. Dobrze 
rozważywszy, Angjja niejako będzie zmuszo­
na, w ciągu dalszych układów, które po uwol­
nieniu pp. Masona i Slidella, mogą już się roz­
począć, przyznać prawa neutralnych, i zrzec 
się prawfi rewizji, którego zawsze dotąd tak 
nadużywała, będąc najpotężniejszem pań­
s t w e m  na morzu. Tymczasem, jak się okazuje 
z dokumentów dyplomatycznych, rząd W a­
szyngtoński, na zasadzie słuszności, zgodził 
się ua wydanie uwięzionych na statku Trent 
przed otrzymaniem ultimatum angielskiego.

Obecnie stanowisko Anglji względem Sta­
nów Zjednoczonych, jest prawie takie same, 
jak było przed aresztowaniem pp. Masona 
i Slidella, a może jeszcze pogorszone rozdra­

żnieniem ze strony amerykanów. Niebezpie­
czeństwo jednak natychmiastowej wojny mi­
nęło, dzięki jak to przyznają nawet dzienniki 
angielskie, radom mocarstw* europejskich, a 
szczególniej Francji. Gdyby nie postawa ga­
binetu francuzkiego, powiada Times, tak przc- 
ciwma zachceniom i marzeniom Stanów Zje­
dnoczonych, komisarze Stanów* południowych, 
nie byliby uwolnieni. Lecz chociaż natych­
miastowe niebezpieczeństwo minęło, pozosta­
ję jeszcze ważna kwestja do załatwienia, to jest, 
stanowiska Anglji względem Stanów połu­
dniowych, która może wyrodzić nowe niepo­
rozumienia, stanowiska w* którym większy 
udział mają handlowe niż polityczne interesa 
Anglji. Już zawalenie wejścia do portu Char­
lestown wzbudziło ogólnie oburzenie w Anglji, 
a nawet we Francji, gdzie organ urzędowy 
Monitor, tak się o tem odzywa w* swym bule- 
tynie: „Z uczuciem głębokiego ubolewania 
i' odrazy przyjęto tak w Anglji jak i we Fran­
cji wiadomość z Nowego Jorku o zniszczeniu 
portu Charlestown, przez zatopienie statków 
naładowanych kamieniami, wr taki sposób, że­
by na zawsze zamknąć do niego wejście. Ten 
akt, nie wojny, ale zemsty, wywołał surową 
naganę ze strony jednego z dzienników Lon­
dyńskich, który słusznie oburza się na to po­
gwałcenie praw natury, na to niepowetowane 
pokrzywdzenie przyszłych pokoleń i handlu 
całego św iata, bo koło tych nieprzezwyciężo­
nych tam utworzonych ręką ludzką, wkrótce 
natura utworzy trzy linje ław piaszczystych, 
które zupełnie zamkną wejście do portu Char­
lestown, a krzywda ta, jak powiada dziennik 
angielski, nie przyniesie pożytku rządowi 
który ją spełnił.”

Jakkolwiek z wzmianki uczynionej przez 
Monitora, o noworoczriem przyjęciu przez Pa­
pieża oficerów francuzkich załogi rzymskiej, 
należałoby wnosić, że stosunki pomiędzy dwo­
rem tuileryjskim a rzymskim są jak najle­
psze, to jednak w rzeczywistości nie są one 
tak serdeczne; przeciwmie z wielu oznak moż- 
naby wnosić, że są nadzwyczaj naprężone; do­
syć jest wspomnieć o uporczywej odmowne za- 
dosyćuczyńienia wszelkim żądaniom pana de 
Lavalette, tak co do skłonienia Franciszka II 
do wydalenia się z Rzymu, jak co do porzu­
cenia myśli zgromadzenia wr Rzymie wszyst­
kich biskupów chrześcjańskich, równie jak 
i nowej odmowie prekonizowania biskupa mia­
nowanego przez Cesarza Napoleona,

Za to stosunki pomiędzy dworem tuileryj­
skim a turyńskim znacznie się polepszają, 
w dowód czego między innemi, mogą służyć 
stanowcze kroki przedsięwzięte przez władze 
francuzkie na granicy rzymskiej, w celu uła­
twienia wojskom włoskim wytępienia rozbój- 
nictwa w prowincjach południowych. Z nie­
których dzienników możnaby wnosić, że w cza­
sie obecnych posiedzeń izb lrancuzkich, sta­
nowisko rządu francuzkiego w kwestji wło­
skiej, cokolwiek się. wyjaśni. Niowiadomość 
prawdziwych zamiarów Cesarza, postawiła 
W łochy na tak dziwnem stanowisku, tamuje 
życie polityczno tego państwa i czyni bezowo- 
cnemi wszelkie usiłowania gabinetu turyń- 
skiego, który musi dać narodowi bardziej pe­
wne od dotychczasowych zapew nienia, co do 
przyszłości. Inaczej bowiem, pomimo poparcia 
większości parlamentarnej, gabinet ten nie po­
trafi przeżyć pierwszej ważniejszej rozprawy 
w przedmiocie polityki. Rozprawy takie 
wkrótce nastąpią w senacie; zapowiedział je  
p. Pareto.

W  Austiji komitet finansowy zajmuje się 
pilnie swą pracą, która jak wnioskują potrwa 
ze dwa miesiące, lecz główny węzeł kwestji 
leży wr Węgrzech. Od przeprowadzenia po­
jednania z Węgrami, zależy głównie rozstrzy­
gnięcie kwestji finansowej.

Powołanie p. Rechberga do Wenecji, stało 
się powodem różnych komentarzy, mniej lub 
więcej prawdziwych. Istotny jednak powód 
tego powołania, jest dotąd niewiadomy.

Drażliwa polemika jaka wywiązała się po­
między dziennikami urzędowemi Wiedeńskie- 
mi i Berlińskiemi, wskazuje dokładnie naprę­
żenie stosunków pomiędzy temi dwoma pań­
stwami, do czego przyczynia się różność ich 
interesów.

Hanower, zazdroszcząc widać sławie wojen­
nej Prus, zamierza podwoić liczbę wojska. 
W  tym zapędzie, panującym obecnie w Niem­
czech, zapominają zupełnie o zasobach kraju. 
Słusznie dla tego Gazeta Kotońska radzi udać 
się do p. Plenera, aby nauczyć się od niego 
jaki jest skutek nadzwyczajnych uzbrojeń 
w czasie pokoju.

A n g l j a .
Londyn, 7 Stycznia. Królowa prezydowała 

wczoraj, w swych apartamentach prywatnych 
zamku Osborne, na radzie tajnej, na której 
postanowiono zwołać parlament na G-go Lu­
tego. Monarchini przezwyciężyła smutek, 
w jakim jest pogrążona, dla dokonania tego 
niezbędnego dla kraju aktu. Z członków ga­
binetu znajdowali się na tem posiedzeniu tyl­
ko lord Granville, książę Newcastle, minister 
osad, i sir G. Grey, sekretarz stanu do spraw 
wewnętrznych, którzy po naradzie udali się 
niezwłocznie napowrót do stolicy.

Sir Charles Burell, baronet, o którym wspo­
minano niedawno jako „o ojcu izby* niższej”, 
zmarł mając 88 lat. Zasiadał on w parlamen­
cie jako reprezentant miasteczka Shoreham, 
a na przeszłorocznej sesji bywał jeszcze stale 
na posiedzeniach izby niższej.

Zapewniają, że Belgja oświadczyła się tak­
że, tak samo jak Francja, Austrja i Prusy, prze­
ciw rządowi Stanów Zjednoczonych w kwe­
stji parostatku „Trent.”

Admiralicja posłała dla wzmocnienia eska­
dry, stojącej pod rozkazami admirała Milne 
na wodach amerykańskich, 2 okręta linjowe, 
23 fregaty i 8 korwet, uzbrojonych razem
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1,000 dział. Niektóre z tych  okrętów  m usia­
ły  już stanąć na miejscu swego przeznaczenia.

Londyn, 9 Stycznia. Gazeta londyńska dono­
si, że ponieważ w r. z. nie osiągnięto żadnej 
przewyżki dochodów nad wydatkami, przeto 
skarb nie ma z tego źródła do rozporządzenia 
sumy na umorzenie długu państ wa.

Otrzymano z K anady wiadomość o szczę- 
śliwem przybyciu do Quebec i Halifax wojsk, 
wysłanych z Anglji na parostatkach „P ersia” 
i „A ustralasian” . W  liczbie oficerów tych  od­
działów znajdują się: lord Aleks. Russel, do­
wódca batalionu strzelców celnych i b ra t hr. 
Russell; lord Clinton, b ra t księcia Newcastle, 
m inistra osad, ilo rd  Ed. Cavendish, syn księ­
cia Devonshire. Dodawszy do tego kilku jesz­
cze innych lordów, w wyprawie do A m eryki 
udział biorących, przekonam y się, że szlachta 
angielska je s t tam  świetnie reprezentowaną.

Czytamy w dzisiejszym Morning-P ost: Rząd 
związku północno - amerykańskiego ustąpił 
i oświadczył lordowi Lyons, że wyda mu 
aresztowanych kom isarzy południowych gdzie 
i kiedy on zażąda. Chcielibyśmy widzieć, że 
tem u opóźnionemu zadosyć uczynieniu słu­
sznym  wymaganiom Anglji, towarzyszy uspra­
wiedliwienie. Gabinet waszyngtoński prze­
słał lordowi Lyons długie promemoria. Spo­
dziewamy się, że w yjaśnienia dane przez rząd 
związkowy nie mają w sobie nic obrażające­
go. Również mamy nadzieję, że uwolnieni zo­
staną obaj paseźerowie, aresztowani nieda­
wno na parostatku angielskim  „E ugenia 
Sm ith.”

7 i mes dzisiejszy wynurza swe zadowolenie 
z rezultatów, osiągniętych w W aszyngtonie. 
Odnieśliśmy wielkie z wycięztwo, powiada ten 
dziennik, jakkolw iek pozostajemy dotąd na 
tym  samym punkcie doznanej zniewagi. B y­
ły  czasy w naszej historji, w której nie byli­
byśmy się cieszyli z uniknięcia starcia za po­
mocą zgodnego porozumienia. Gdyby F ra n ­
cja została w  podobny sposób znieważoną, 
wątpimy, czybydała  dowody tego, co Anglja, 
umiarkowania, iczyby  przyjęła opóźnione za­
dosyć uczynienie. Co się tyczy noty rządu 
związkowego, towarzyszącej uwolnieniii ko 
misarzy, jesteśm y z góry przygotowani do 
spokojnego w ysłuchania wszystkiego, cokol 
w iek ona obejmuje, chociażby naw et miały tam  
być ukryte pogróżki. Nie chodzi nam  wcale 
o to, w jakiem usposobieniu ducha dane zo 
stało zadosyć uczynienie. W  gruncie, uwol 
nienie kom isarzy stanowi już usprawiedliwie­
nie się.

Zm arł wczo.taj w B ighton hr. Yarborough, 
członek izby lordów. T ytu ły  i m ajątek dzie­
dziczy po nim syn jego Karol, k tóry  zasiadał 
dotąd w izbie niższej jako lord W orsley, uro­
dzony 1-go Stycznia 1835 r.

B ank angielski zniżył disconto o 2 '/.z °/0.
AnDtrJn

Wiedeń, 10 Stycznia. Sekcje i wydziały ko­
misji finansowej rady pańswa ukonstytuowa­
ły się wczoraj. Pierwsza sekcja (budżetowa, 
czyli niecierpiącego zwłoki obmyślenia źró­
deł na w ydatki naglące), obrała lir. H artig  
swym prezesem , bar. Dobblhotf jego zastęp­
cą, a pp. Prof. Brinz i D ra Schindler, sekre­
tarzam i do prowadzenia protokółu. Sekcja 
druga (pokrycia niedoboru), obrała hr. Vrintz 
prezesem, p. Hopfenjego zastępcą, a pp. E ch t 
Steffens, sekretarzam i trzym ającem i pióro. 
Trzecia nareszcie sekcja (długów państwa, 
banku i t. d.), obrała bar. P illersdorf preze­
sem, prof. H asner jego zastępcą, i prof. Herbst 
do prowadzenia protokółu. Ta ostatnia sek­
cja, najważniejsza z wszystkich trzech, wy­
znaczyła ze swego łona podkomisję, złożoną 
z pp. Herbst, H asner i Szabel. Zadaniem jej 
jes t baczenie na porządek, w jakim  przedmio­
ty  mają być kolejno roztrząsane.

Wiedeń, 11 Stycznia. Cesarz powołał hr. 
Rechberga do W enecji, dokąd tenże onegdaj 
pojechał. Podróży tej w ielką przypisują wa­
żność. Podług jednych, powołanie to m inistra 
spraw zagranicznych pozostaje w związku 
z wiadomościami z R zym u, ściągającemi się 
do pobytu w tern mieście Franciszka I I  i w y­
nurzonego przez rząd francuzki życzenia, aby 
b. k ró l neapolitańslci opuścił stolioę świata 
katolickiego. Podług innej wersji, lir. Rech- 
berg nie został przez Cesarza powołany, lecz 
udał się do W enecji z własnego natchnienia, 
na skutek ważnych depesz, głównie z Paryża 
otrzymanych. Trzecia nareszcie wersja mieć 
chce, że hr. Rechberg udał się do Cesarza 
w interesach zostających w styczności nie 
z wydziałem spraw zagranicznych, lecz z obo­
wiązkam i jego jako m inistra domu cesar­
skiego.

Rząd serbski oświadczył, że w sporze po­
między Turcją i Słowianami, jej berłu ule­
głymi, zachowa jak  najściślejszą neutralność. 
Tymczasem pobór do milicji serbskiej czyn­
nie jes t prowadzony, wolą bowiem jest księ­
cia, ażeby najpóźniej za dwa miesiące milicja 
liczyła 50,000 ludzi i była kompletnie uzbro- 
joną.

W  K roacji robią przygotowania do zwoła­
nia sejmu na zasadzie praw a wyborczego 
z 1848 roku. Obawiają się tam, ażeby rząd 
nic trw ał w zamiarze zarządzenia wyborów 
na zasadach sejmu zeszłorocznego, któro do­
puszczają tylko GG reprezentantów. Kroaci
zaś życzą sobie obradować na podstaw achjak 
najszerszej reprezentacji, na przyszłym bo­
wiem sejmie roztrząsaną będzie ważna kwe- 
stja stosunków prawnych Kroacji do ogółu 
monarchji.

Francja.
Paryż, 7 S tyczn ia . Powiadają, że Cesarz 

m a zamiar powiększenia liczby senatorów 
z 150 do 200; projekt ten m a się opierać na ko­
nieczności odpowiedzenia wszystkim  potrze­
bom polityki.

S tosunki Anglji z Francją, ciągle są jak  
najlepsze. Powiadają, że, aby uniknąć błę 
dnych mniemań, rząd Cesarski, jak  na teraz, 
porzucił myśl przyłączenia dywizji fregat pan­
cernych do eskadry ewolucyjnej.

Z M adrytu donoszą, że marszałek Serrano, 
jenerał-kapitan Haw anny, podał się do dy­
misji. Można wnioskować, że niezadowol- 
nienie z powodu, iż dowództwo nad wypra­
wy m eksykańską powierzono komu innemu, 
jest powodem tego postanowienia ze strony 
marsz; iłka. N ietłom aczy to jednak, dla czego 
marszałek tak  pospiesznie rozpoczął działanh 
wojenne, nie doczekawszy się przybycia eskarc 
sprzymierzonych i wbrew warunkom kon­

wencji, zawartej pomiędzy trzema mocarstwa­
mi. W  Anglji dzienniki okazują znaczne 
rozdrażnienie z tego powodu, a Daily-News, 
uważa naw et taki postępek za pogwałcenie 
stosunków międzynarodowych.

Korespondencja z Yera-Cruz, pomieszczo­
na w Monitorze, przedstawia najopłakańszy 
obraz stanu Meksyku. W  chwili, kiedy wszy­
stkie siły narodu powinnyby się łączyć dla 
stawienia oporu nieprzyjacielowi, naw et po­
między odcieniami jednego stronnictwa pa­
nuje niezgoda. Jeden z jenerałów liberalnych, 
Doblado, którem u Juarez powierzył główne 
dowództwo nad wojskiem, powstał przeciw­
ko rządom Juareza i na czele 6,000 ludzi po­
stępował ku  stolicy, od której podług osta­
tnich wiadomości, był tylko o 25 mil. Jedno­
cześnie prezydentowi Juarezow i zagrażali Mar­
quez i Zuloga i oczekiwano tam  dosyć zawi- 
kłanego starcia pomiędzy tym i wszystkimi 
pretendentami. Samo to dostatecznie uspra­
wiedliwia interwencję mocarstw europej­
skich. Poseł francuzki, p. Dubois de Saligny, 
otrzym ał od swego rządu polecenie oddalenia 
się z M eksyku wraz z całą legacją i podług 
ostatnich wiadomości, z uwagi na grożące 
w drodze niebezpieczeństwa, starał się o zgro­
madzenie dostatecznie silnej eskorty, a tej 
k tó rą mu rząd ofiarował, m usiał odmówić, 
ponieważ składała się z żołnierzy, duszą 

ciałem przychylnych do dowódcy, który 
publicznie znieważył posła.

Podług Patrie, stan Boliwji jes t także nad- 
zwycząj opłakany.

Paryż, 8 Stycznia. Pomimo opozycji stawia­
nej przez p. Lavaletta, przeciwko projektowi 
Papieża zgromadzenia w szystkich biskupów 
katolickich w Rzymie, na uroczystość kanoni­
zacji męczenników japońskich, projekt ten  m a 
być urzeczywistniony w maju i podobno już 
w tym  względzie wydane zostało breve. Jeżeli 
ta ostatnia wiadomość okaże się rzeczywistą, 
to bezwątpienia postawa p. L avaletta  nie była 
tak  stanowczą, jak  donoszono poprzednio i za­
grożenie wycofania załogi francuzkiej z Rzy­
mu, nie miało miejsca. Co najwięcej repre­
zentant francuzki mógł udzielić rady w celu 
zachowania um iarkowania i roztropności. Bre­
ve papiezkic w tym  przedmiocie, będzie pod­
dane roztrząśnięciu Rady Stanu, ale jako  akt 
władzy duchownej, nie spotka zapewnie opo 
zycji ze strony doradców korony.

Z Rzym u donoszą, że schwytano tam  pro 
klamacje od jakiegoś kom itetu, przeznaczone 
do Neapolu, a wystosowanie do gwardji na 
rodowej, w celu nakłonienia jej do zrzucenia 
jarzm a piemontczyków; chociaż część tych 
proklamacij została przewieziona do pro win- 
cij południowych, jednak nie należy obawiać 
się, aby mogły wywrzeć szkodliwy wpływ 
Gwardje narodowe w całem  byłem królestwie 
neapolitaóskiem, są ożywione jak  najlepszym 
duchem i na polu bitwy dały dowody przy­
wiązania do nowego porządku rzeczy.

W  przyszłym tygodniu, m a się odbyć pier­
wsze posiedzenie komisji wyznaczonej do ure­
gulowania kw estji własności literackiej. P o ­
siedzenie to otworzy movrą, p. W alewski. O ile 
można wnosić z n iektórych skazówek, rząd 
pragnie zapewnić literatom  nieograniczone, 
wieczyste prawo własności.

Conslitutionnel donosi, żc p. \  eron przestaje 
być dyrektorem  politycznym i literackim  te­
go dziennika. Temps dołącza do tego uwagę, 
że jakkolw iek nie zna powodów, dla jakich p. 
Yeron, k tóry  tak niedawno, bo przed dwoma 
miesiącami objął kierunek Constitutionnela, 
pod warunkiem , że dziennik ten nie przosta- 
jąc być najprzywiązańszym dodynastji panu­
jącej, będzie niezależnym,—przestaje być dy­
rektorem, wszakże z powyższego ogłoszenia 
wnosi, iż usunięcie się jego nie je s t dobro­
wolne.

la ry i, 9 Stycznia. D ekret Cesarski zwołuje 
Senat i Ciało prawodawcze na  d. 27 Stycznia, 
T ak ja k  la t poprzednich, następnego dnia po 
otwarciu posiedzeń, izbom nadesłany będzie 
obraz stanu państwa. Monitor donosząc o tern 
nie dodaje, czy jednocześnie będzie przesłany 
izbom zbiór dokumentów dyplomatycznych, 
zamienionych z innem i dworami w ciągu ro­
ku ubiegłego; ale należy się spodziewać, że 
komunikacja ta  nastąpi zaraz po złożeniu obra­
zu stanu państwa. Wiadomo jakie korzyści 
przyniosła znajomość aktów, które były wy­
słane i nadesłane w sprawach włoskiej, rzym ­
skiej i syryjskiej. Też same sprawy dały po­
wód do dalszej dyplomatycznej koresponden­
cji, z której opinja publiczna poczerpnęłaby 
wiadomości potrzebne do poznania tak  samych 
faktów, jak  i polityki Cesarskiej.

Wczoraj m ial miejsce pierwszy wielki bal 
w Tuilleries. Odtąd zaś co poniedziałki będą 
bywać wieczory u Cesarzowej, dla osób bliż- 

| szych dworu.
B ank francuzki z pewnością nie zniży sto­

py eskonta, jak  to m ylnie zapowiadano. W e­
dług ostatniego sprawozdania, zapas gotówki 
zmniejszył się o 20 milionów fr.

U kłady dotycząco trak ta tu  handlowego 
z Królestwem  W łoskiem, zostały już rozpo­
częte. Ze strony F rancji pełnomocnikami do 
prowadzenia układów są p. Thouvenel mi­
nister spraw zagranicznych i p. Rouher m i­
nister handlu; zo strony W łoch zaś p. Nigra, 
poseł włoski przy dworze paryzkim  i p. Scia- 
loja wysłany w tym  celu z Turynu do P a ry ­
ża. P . Seialoja jes t neapolitańczykiem, dał się 
on poznać dziełem o ekonomji politycznej, 
k tóre zostało przetłomaczone na język fran­
cuzki. W  1848 był m inistrem skarbu w Nea­
polu, ale wkrótce oddalił się ztamtąd do Tu­
rynu  , gdzie rząd piemoncki nie zaniedbał 
użyć jego zdolności. P o  wcieleniu Neapolu do 
Królestwa W łoskiego, powierzono mu zarząd 
finansów w prowincjach południowych. P an  
Seialoja zawsze był obrońcą swobody handlu. 
P an u  Scialoja towarzyszy p- BaSr, także nea- 
politańczyk, zajmujący jedną z wyższych po­
sad w wydziale celnym królestwa włoskiego. 
P . B aer je s t autorem wielu bardzo znakomi­
tych artykułów  z ekonomji politycznej, fi­
nansów, o monecie i drogich metalach.

W Boliwji w  czasie rozruchów, jak ie  tam 
m iały miejsce, znieważono konsula francuz- 
kiego. Ta okoliczność może sprawić nowe za- 
wikłanie.

Pru»y-
Berlin, 10 Stycznia. Dzienniki niemieckie 

ogłosiły' odpowiedź m inistra pruskiego hrab. 
Bernstorff na projekt reformy, podany przez 
p. Beust, m inistra saskiego. Odpowiedź ta

przesłaną została p. Savigny, posłowie pru­
skiem u przy dworze drezdeńskim.

W  obszernym tym  dokumencie, p ruski mi­
nister spraw zagranicznych mówi przeciw 
władzy centralnej i parlamentowi, w którym - 
by całe Niemcy były reprezentowane, ja k  to 
mieć chce National-Yerein. P . Bernstorff jes t 
zdania, że wśród rzeszy niemieckiej powinno 
być jedno państwo, któreby koncentrowało 
w swem ręku  dowództwo naczelne nad arm ją 
rzeszy i reprezentację dyplom atyczną, co 
przy obecnej ustawie związkowej jes t niemo- 
żebnem. M inister przeto prusk i projektuje re­
formę związkową, na zasadzie swobodnego 
państw niemieckich porozumienia.

Włochy.
Turyn, 5 Stycznia. Zdaje s ię , że najdalej 

w przyszłym tygodniu ważne w obecnym sta­
nie rzeczy zajdą zmiany, do czego głównie się 
przyczyni rozdw ojenie, które coraz więcej 
czuć się daje pomiędzy członkami większo­
ści. D eputow ani mający największy wpływ 
i znaczenie, jako  to: pp. Farini, Boromeo, Al- 
fieri, Cavour i inni zaczynają jaw nie działać 
przeciwko gabinetowi. Czy teraz większość 
pójdzie za ich przykładem, czy też będziejak 
dotąd trzym ać stronę gabinetu? w tern w ła­
śnie leży kwestja, k tó ra w każdym razie w krót­
ce musi być rozwiązaną.

Stronnictw o opozycyjne, coraz większe przy­
bierające rozmiary w izbie, zaczyna także ob­
jawiać się w senacie. Mówią, żc świeżo za­
twierdzone prawo wpisu sądowego, znacznym

znaki mieszkańcom w 1849, kiedy jenerał F i- 
langieri zdobywał wyspę.
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SI

ulegnie zmianom. Pomiędzy innem i chcą 
znieść posadę prokuratora jcneralnogo, uwa­
żając ją  za bezużyteczną. Niektóre osoby pod­
suwają gabinetewi myśl rozwiązania izby, 
w razie gdyby większość oświadczyła się sta­
nowczo przeciwko niemu. Nie zdaje się je ­
dnak, aby gabinet odważył się podobny za­
m iar przyprowadzić do skutku, a przynaj­
mniej wątpliwą je s t rzeczą, aby K ró l zechciał 
zezwolić na ten zbyt śmiały krok. W  każdym 
razie rozwiązanie izby nie groziłoby niebez­
pieczeństwem krajowi, bo żadne z stronnictw 
krańcowych, nie m a dosyć siły do otrzymania 
zwycięztwa.

Na wczorajszem posiedzejiiu 30-u deputo­
wanych neapolitańskich, przewodniczący mu 
p. Baldacchini oświadczył, że zwołał swoich 
kolegów w celu porozumienia się, ja k  się ma­
ją  zachować w razie przesilenia ininisteijal- 
nego. Sam pierwszy przemówił stanowczo 
za gabinetem Ricasolego. P . Blasiis odzy­
wał się w tym  samym duchu, a p. Lacaita, 
jeden z deputowanych, największe mających 
znaczenie, dodał, że uważa za konieczne, aby 
gabinet obecny pozostał nadal w tym  samym 
składzie, mając na uwadze, że stronnictwo 
opozycyjne nie ma dotąd zakreślonego pro 
grarnatu.

P . M assari wspomniał, że baron Ricasoli 
je s t bezwątpienia najgodniejszym przedstawi­
cielem jedności włoskiej i porządku, że w je ­
go osobie nie tylko W łochy, ale i zagranicz­
ne mocarstwa znaleźć mogą rękojmię powsze­
chnego dobra. Z tern samem dali się słyszeć 
pp. Leopardi i Conforti. Ten ostatni dodał 
nadto, źo działa zawsze w duchu ułożonego 
przezeń, a następnie cokolwiek zmienionego 
przez p. Buoncompagni porządku dziennego, 
przyjętego przez izbę, i od tych zasad w ża­
dnym razie nie odstąpi. Baron Poorio otwar­
cie także wypowiedział, że pragnąc dobra 
kraju, całemi siłami popierać będzie teraźniej­
szy gabinet. Wreszcie na zapytanie prezesa, 
p .' Baldacchini, deputowani oświadczyli je ­
dnomyślnie, że wszyscy trzymać będą stronę 
barona Ricasologo, a tym  samym i jego gabi­
netu. W  tym  samym duchu i z temiż dą 
żnościami miały miejsce zebrania deputowa­
nych innych włoskich prowincij.

Turyn, 7 Stycznia. W  izbie toczą się spo­
kojnie rozprawy, dotyczące kwestij finanso 
wych. Dążeniem ogółu jest, aby praw a skar­
bowe ja k  najspieszniej zostały zatwierdzone 
wszyscy bowiem uznają potrzebę polepszenia 
obecnego stanu finansów,— a jakkolw iek nie 
jeden z deputowanych oczekuje z niecierpli­
wością przesilenia ministerjalnego, przede- 
wszystkiem  jednak starają się przeprowadzić 
kwestjc, mające na celu pomyślność kraju, 
Takie usposobienie umysłów je s t prawdzi 
wą rękojm ią przyszłości królestw a włoskie 
go. Izba więc na  ogólnych posiedzeniach, 
nie zajmuje się kwestjam i politycznemi, któ 
re natom iast są przedmiotem rozpraw na 
prywatnych zebraniach większości. D epu­
towani lewego stronnictwa, pragnęliby przy­
śpieszyć przesilenie m inisterjaine i skłonić 
niejako większość do przyjęcia stanowczej 
względem gabinetu postawy. P . Alfieri, je ­
den z największych może przeciwników ga­
binetu, ogłosił publicznie w dziennikach, że 
nie należąc bynajmniej do lewego stronni­
ctwa, chce zmusić gabinet do uzupełnienia się 
i zjednoczenia w swoim gronie wszelkich od­
cieni stronnictw a umiarkowanego. Lewe 
stronnictwo, tak  niecierpliwie wyglądające 
zmian w obecncm położeniu, przyczyni się do 
pojednania większości z gabinetem, która niby- 
to od niego zaczynała się odstręczać. W  o g ó le  
bardziej tu  idzie o odcienia i ludzi niż o za­
sady.

K ról wyjeżdża 22-go b. m. do Medjolanu, 
a po zamknięciu posiedzeń parlamentu, uda 
się do Neapolu, gdzie jakiś czas m a zabawić.

Donoszą z Neapolu, że syndyk udzielił ra­
dzie municypalnej list, w którym  jenerał L a  
M armora oświadcza, żc rząd ustąpił m iastu 
część zamku warownego Chateau-Neuf, znaj­
dującego się wpTost ulicy Móle i largo del 
Gastello, i żo pozostałą część iortecy odda 
także w ręce syndyka, ja k  tylko znajdujące 
się tam  zakłady wojskowe, zostaną gdziein­
dziej przeniesione. R ada m unicypalna posta­
nowiła przystąpić bezzwłocznie do zniesienia 
dwóch bastjonów, a miejsce, na którem  się 
znajdowały, przeznaczyć na użytek publicz­
ny. Dokonano z wielką uroczystością tego 
zburzenia dnia 2-go stycznia, wobec wielkiej 
liczby ciekawych mieszkańców i przy odgło­
sie muzyki gwardji narodowej.

Miasto M esyna podała także prośbę o znie­
sienie cytadeli, ponieważ jednak  cytadela 
broni całej cieśniny m esyńskiej, zanadto 
ważno ma przeznaczenie, aby rząd mógł proź- 
bie tej zadosyć uczynić. Pomimo to dano 
obietnicę zburzenia baterij, wzniesionych ze 
strony miasta, któro nie mało dały się we

Londyn, 10 Stycznia. Dzisiejszy Times dono- 
źe wczoraj miało miejsce posiedzenie rady 

gabinetowej, na którem  ułożono odpowiedź 
do rządu Stanów Zjednoczonych, wyrażającą 
zadowolnienie z powodu potępienia postępo­
wania kapitana W ilkcsa, przyjm ującą propo­
nowane zadosyć uczynienie i wynurzającą 
nadzieje, że załatwienie spraw y Trent, będzie 
stanowiło prejudykat w sprawie statku Eugc- 
nja Smith.

Marsylja, 8 Stycznia. Spóźnione z powodu 
burzliwości morza, listy z Rzym u z dnia 4-go 
b. m., donoszą, że Papież ozdobił w ielką wstę­
gą swego orderu jenerałów  Gerandona i Mi- 
cheleta. Powiadają, żc p. Thouvenel przesłał 
kardynałowi Antonellcmu nową notę, w k tó ­
rej uporczywie utrzymuje, żc rząd papiczki 
powinien skłonić F ranciszka I I  do oddalenia 
się z Rzymu, tembardzicj, że stoją dla niego 
otworem inne miejsca schronienia, bądź we 
Francji, bądź wr innem  jakiem  państwie.

Donoszą z Neapolu, żc jenerał L a  Marmo­
ra  uroczyście rozpoczął burzenie murów sta­
rej cytadeli, wśród oznaków radości ludu.

Aleksandrja, 8 Stycznia. Turcy dopuścili się 
bezprawiów w Tripolis w Syrji przeciw pro­
tegowanym Francji. K onsul francuzki żądał 
zadosyć ' uczynienia. F regata Mogador przy­
była do Turynu.

* Turyn, 9 Stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu większości izby deputowanych, na 
dórem  było obecnem stronnictwo Ratazzego, 
na wniosek p. Minghettcgo, jodnogłośnie 
uchwalono, udzielić gabinetowi wotum zaufa­
nia i popierać go w przyszłości. P an  F arin i 
nie był obecnym na tein posiedzeniu.

Southampton, 10 Stycznia. Dozorca portu 
spostrzegł zeszłej nocy na dokach trzech lu­
dzi uzbrojonych i oficera z korw ety Stanów 
Zjednoczonych „Tuscarora”, dających bacze­
nie na statek „Nashville”. Mieli oni ze sobą 
latarnie i m aterjały palne, aby mogli dać stat­
kowi „Tuscarora” sygnały za pomocą ognia, 
gdyby „Nashville” sposobił się do opuszcze­
nia doków. Dozorca zmusił tych ludzi do od­
dalenia się z doków. „Nashville” wyszedł 
w tej chwili z doków i zarzucił kotwicę przy 

Tuscarorze”. Spodziewają się tu  nadejścia 
statku parowego Stanów skonfcderowanycli 

Sum ter”.
Bern, 9 Stycznia. K urja  rzym ska odesłała 

odpowiedź na propozycje Szwajcarji, co do od­
łączenia kantonu tesyńskiego od zwierzchni­
ctwa djecezij lombardzkich; rząd związkowy 
uznał, że nic może się na tę odpowiedź zgo­
dzić.

Konstantynopol, 1 Stycznia. Rząd uznając 
potrzebę chwycenia się środków radykalnych, 
postanowił, że pieniądze papierowe będą co­
fnięte z obiegu w przeciągu lat dwunastu i zo­
staną stopniowo zastąpione przez monetę na­
zwaną baszlik, k tóra obecnie traci połowę 
swej wartości. Rząd zamierza także nałożyć 
znaczne podatki na nieruchomości, na sól i ty 
tóń. Porozum ie on się prócz tego z ambasa­
dorami państw zagranicznych względem opła 
ty, jak ą  cudzoziemcy m ają składać za prawo 
zarobkowania.

Batawja, 30 Listopada. Donoszą z B anjer 
massing: Naczelnik powstańców A ntassari co­
fną! się w głąb kraju. N a wybrzeżu północ- 
nem  Nowej Gwinei panuje ospa z wielką 
gwałtownością.

llong-Kong, 9 Listopada. Rejencja powie­
rzona je s t dwom Ccsarzowym wdowom po 
zmarłym Cesarzu. Książę Kong je s t pierw ­
szym m inistrem, Kweiliang, H w anliang człon­
kami gabinetu. ,

Yokohama, 5 Listopada. Posłowie japońscy 
udadzą się w początku Stycznia do Suez.

Feszl, 11 Stycznia. Urządzenie nadwornej 
kancelarji kroackiej zostało przez Cesarza za­
twierdzone, a stanowisko jej będzie takie sa­
me jak  stanowisko kancelarji węgierskiej. 
Rozpocznie ona dziś jeszcze swoje działanie, 
mieszcząc się w dotychczasowym lokalu mi­
nisterstw a oświecenia.

Bruksela, 11 Stycznia. Independance donosi, 
że konsul francuzki w Boliwji żądał od do­
wodzącego francuzką stacją morską, w połu­
dniowej A m eryce, aby przeznaczył do jego 
rozrządzenia jeden okręt dla bezpieczeństwa 
poddanych francuzkieh.

Londyn, 11 Stycznia. Dzisiejszy num er dzien­
nika Times usilnie napomina, aby nie robiono 
żadnych demonstracij za przybyciem pp.Maso- 
na i Slidella, którzy osobiście nie mają żadnego 
dla Anglji znaczenia.

Turyn, 9 Stycznia. Mimo postanowienia wię­
kszości popierania gabinetu, obecne jego po­
łożenie jestjednak  krytyczne. Baron Ricasoli,

■ działając w duchu pojednawczym ofiarował 
k ilku  członkom strony lewej tekę wydziału 
spraw w e w n ę t r z n y c h .  Dotychczas usiłowania 
jego pozostały bezskuteczne. Król, który  za­
wsze zwracał uwagę na opinję publiczną, ka­
że sobie codziennie zdawać sprawę z artyku­
łów znajdujących się tak  -we włoskich jako 
też i zagranicznych dziennikach, dotyczących 
szczególniej kwestji włoskiej.

Baden, 9 Stycznia. Zniesienie domów gry 
je s t stanowczo udecydowane. P raw o zakazu­
jące ją  będzie przedłożone izbom do zatwier­
dzenia. Nic m a żadnej wątpliwości, że prawo 
to będzie jednogłośnie uchwalone.

Haga, 9 Stycznia. Gabinet podał się do dy 
missji.

Madryt, 10 Stycznia. M inister robot pu 'li­
czny ch oświadczył kongresowi, że iząd pra­
gnie gruntownych, obszernych rozpraw nac 
budżetem i innemi przedłożonemi projektami 
do praw.

Kadyks, 10 Stycznia, lu tejszy  konsul ame­
rykański otrzymał rozkaz zaprotestowani: 
przeciw przyjęciu statku Sumter do portu.

Turyn, 10 Stycznia. P rzybył tu książę 
szwedzki Oskar. Wyznaczono nru pomieszka­
nie w pałacu królewskim.

D ziennik Italia zaprzecza pogłosce, podług 
której m inister robót publicznych ma prze­
dłożyć izbie deputowanych projekt do prawa, 
dozwalający pożyczki 130 milionów franków, 
w obligach spłacalnych w ciągu trzydziestu 
lat, na zbudowanie kolei żelaznych. Nic jeszcze

nie ma pod tym  zględem stanowczego. P . Ba- 
stoggi zapowiedział, żo m inister robót publi­
cznych wkrótce przedstawi prawo szczegóło­
we, mające na celu zabezpieczenie potrzebnych 
wydatków na drogi żelazne. Sum a wymagal­
na m a wynosić 60 milionów fran.

W  izbie deputowanych interpelowano ga­
binet co do zniesienia tw ierdzy w Mesynie. 
Po długich rozprawach, izba przeszła do po­
rządku dziennego. W  senacie p. Pareto  za­
powiedział, że będzie interpelował gabinet 
w Środę, co do politycznego stanu państwa.

Gazetta nficiallc podaje szczegóły wypadków 
w Castellamarc, blisko Palerm o. W ichrzycie­
le z okrzykam i „precz z poborem wojskowym”, 
dopuścili się różnych gwałtów. Zabili kapi­
tana gwardji narodowej, zrabowali jego dom, 
również jak  i jednego kupca, mającego opinję 
liberalnego. Mała liczba wojska, w ysłana na­
prędce z P alerm o , przywróciła porządek 
w krótkim  przeciągu czasu. P ięciu burzy­
cieli zostało rozstrzelanych. Ludność przyj­
mowała wojsko z uniesieniem.

7 stopni, najmniejsze po południu 14 stopni, 
arom etr wznosił się, średnia jego wysokość 

71. E l e k t r y c z n o ś ć  silna wynosiła 40 sto­r a :

pni

W IA D O M O ŚC I ROZM AITE.

—  • Dzień 11-ty był niepogodny, wilgotny, 
dżdżysty lecz ciepły; przez cały dzień term o­
m etr utrzym ywał się wyżej zera, co sprowa­
dziło odwilż. Między godziną 9 a 11-ą z ra­
na, deszcz drobny, od 1 do 2 deszcz i śnieg 
padał. Przez większą połowę dnia ciepło do­
chodziło do półtora stopnia; średnia tem pera­
tura dzienna jest blisko jeden stopień ciepła, 
o 7°/|0 stopni wyższa od normalnej. W  pier­
wszej połowie dnia w iał silny w iatr zachodni. 
Poprzedniej nocy deszcz padał. Barom etr się 
wznosi. Ilość wody z deszczu z dnia i nocy 
wynosi 4 m ilim etry.

—  P o  dniu łagodnym i ciepłym, nastąpiła 
w dniu 12-m nagła zmiana tem peratury  i sta­
nu  powietrza; dzień bowiem wczorajszy był 
mroźny, wietrzny i śnieżny; przy mocnym 
wietrze wschodnim przez cały dzień wieją­
cym, tem peratura coraz więcej się zniżała; 
z rana term om etr pokazywał 3 % 0 stopni, w po­
łudnic 7 stopni, w wieczór 10 % stopni zimna; 
średnia tem peratura całego dnia jes t t '/2 sto­
pni; o 2%,) stopni mniejsza od normalnej; 
w 24-ch godzinach tem peratura zniżyła się o 
10 stopni. Między godziną 1 a 5 w wieczór śnieg 
padał przy silnym wietrze wschodnim. Baro­
m etr od rana coraz wyżej się wznosił, średnia 
jego wysokość jes t 742,11 milimetrów. Ilość 
wody ze śniegu wynosi 2,2inilimetry.

— Dzień wczorajszy był pogodny i mro­
źny przy m iernym  z rana później słabym pół­
nocno-wschodnim wietrze. Średnia tem pera­
tura dnia wynosiła 16 stopni zimna, tem pe­
ra tu ra  ta  jes t przeszło o I I  stopni niższą od 
normalnej. Nawiększe zimno rano wynosiło 
•17 
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na słońcu dwie plamy.
— R ok upłyniony (1861) pod względem 

stanu powietrza należy do lat ciepłych, su­
chych i pogodnych. Zima ostatnia była mro­
źna i śnieżna; wiosna zimna i spóźniona; lato 
gorące i suche; jesień z początku zimna i wil­
gotna, w środku i końcu sucha i pogodna.

Średnia tem peratura całego roku je s t 6,16 
stopni Reaumura, wyższa o 0,3 stopni od nor­
malnej (5,86 stopni). Największe ciepło do­
chodziło 25,5 stopni R. d. 24 L ipca i d. 13 
Sierpnia po południu; największe zimno 20,1 
stopni R. d. 15 Stycznia. M iesiące: Luty, 
Czerwiec, Lipiec, Sierpień, L istopad i G ru­
dzień były cieplejsze; przeciwnie: Styczeń, 
Kwiecień, Maj, W rzesień, Październik zi­
mniejsze niź w stanie normalnym.

W ysokość barometru średnia roczna jest 
27 cali 8,58 linij paryzkich, większa o 0,14 
lin. par. od normalnej (27 cali 8,44 lin. par.); 
najwyżej barom etr dochodził 28 cali 4,10 lin. 
par. dnia 15 Października; najniżej 26 cali 
9,81 lin. par. dnia 12 Marca,

W  całym roku było dni pogodnych 80; na 
pół pogodnych 133; pochm urnych 152; dni 
deszczu 119; śniegu 39; mgły 79; gradów 9; 
błyskawic i grzmotów 20; błyskawic bez 
grzmotów 3; wichrów 24; w iatrów  mocnych 
163; w iatr panujący zachodni; częste były 
także południowo-wschodnie.

S tan  elektryczności atmosferycznej co do 
jej natężenia średni roczny jes t 20,4 stopni; 
w Styczniu największe było natężenie siły 
elektrycznej; w Lutym , Marcu i Maju naj­
mniejsze.

W ilgotność powietrza średnia roczna jest 
78,8, biorąc liczbę 100 za zupełno nasycenie 
atmosfery parą wodną; wilgotność ta je s t 
o 2,6 setnych mniejsza od normalnej (81,4) 
Miesiące: Marzec, Czerwiec, Lipiec, Sierpień, 
Październik i Listopad były suche; L u ty  
Kwiecień, Maj, W rzesień, wilgotne.

Ilość wody spadłej z deszczu wynosi co do 
wysokości 15 cali 9,03 lin. par.; ze śniegu 3 
cale 0,86 lin. par.; razem wody z deszczu 

śniegu spadło wysoko na 18 cali 9,89 lin. 
par.; mniej o 4 cale 0,66 lin. par. od ilości 
wody jak a  u  nas średnio w roku spada (22 
cali 10,54 lin. par.). Najwięcej wody spadło 
w Lipcu; n a jm n ie j  w Lutym  i Październiku. 
W oda ze śniegu jes t piątą częścią wody z de­
szczu. W  stanie normalnym w Grudniu, ilość 
wody z deszczu jes t równa ilości wody zo 
śniegu; w tym. roku ten sam stosunek m iał 
miejsce.

Zima była niepogodna, w początku i środ­
ku nader mroźna, w końcu łagodna i wilgo­
tna; w ogóle o pół stopnia R. zimniejsza niż 
zwykle. Średnia tem peratura tej pory jest 
3 35 stopni niżej zera. Grudzień i Styczeń 
odznaczały się znacznemi mrozami; pierwszy 
z tych miesięcy (w r. 1860) był o 1,(51 sto­
pni drugi o 3,34 stopnie zimniejszy niż zwy­
kle; przeciwnie, L u ty  był o 3,64 stopnie cie­
plejszy jak  w stanie średnim. W  Styczniu 
padały śniegi obficie. W ia tr panujący był za­
chodni; w Grudniu i Styczniu częste półno­
cne, w Lutym  południowo-wschodnie.

Wiosna niepogodna, blisko o pół stopnia 
zimniejsza niż zwykle; średnia tem peratura 
tej pory je s t 5,15 stopni R. Początek jej oso­
bliwie druga połowa Marca była łagodna 
i niezwykle ciepła; środek i koniec tej pory 
zimny i niepogodny, jakoż Kwiecień był o 1,92 
stopni, Maj o 2,2 stopnie zimniejszy niż zwykle.
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Druga połowa Marca była o 2,3 stopnie cie­
plejsza od drugiej połowy Kwietnia, co jest 
przeciwnem zwykłemu postępowi tem peratu­
ry. Śniegi i  zamiecie połączone z wichrami 
były w tej porze częste. W ia tr panujący w o- 
góle zachodni; w M arcu częste południowo- 
wschodnie; w Maju północne.

Lato było pogodne, gorące i nader suche,
0 1,21 stopni cieplejsze niż zwykle. Średnia 
tem peratura tej pory jes t 15,78 stopni. Upały
1 susze, począwszy od dnia 27 Maja, trw ały  
przez Czerwiec, Lipiec, do dnia 20 Śierpnia. 
Czerwiec i Lipiec były o półtora stopnia cie­
plejsze niż zwykle; szczególnie pierwsza po­
łowa L ipca i pierwsza połowa S ierpnia od­
znaczały się wielkiemi gorącami i suszami.

Jesień z początku niepogodna, wilgotna 
i chłodna, w środku i w końcu pogodna i na­
der sucha, w ogóle o 0,25 stopni cieplejsza 
niż zwykle. Średnia tem peratura tej pory jest 
0,39 stopni. W rzesień, który zwykle by wa 
u  nas pogodny i sucliy, w tym  roku by ł zi­
mny, wilgotny i niepogodny; Październik lu­
bo chłodny był jednak pogodny i suchy; ko­
niec tej pory, osobliwie listopad był o 1,74 
stopni cieplejszy niż zwykle; w ogóle pora ta  
ja k  zwykle była sucha i pogodna.

Ostatni mróz z wiosny" pół stopnia docho­
dzący, był 20 Maja nad ranem, a pierwszy" 
w jesieni 2 stopnie dnia 16 Października.

Ostatni śnieg z wiosny padał dnia 8 Maja, 
a pierwszy w jesieni dnia 18 Listopada,

Zorza północna pokazała się dnia 29 ś ty -  
cznia między godziną 8-ąa 9-ą wieczorem, po 
której nastąpiła zmiana tem peratury.

Koło białe otaczało słońce dnia 16 Kw ietnia 
o godz. 6 '/2 rano i dnia 8 Sierpnia między 
godziną $-ą a 1-ą po południu.

Koło świetne otaczało księżyce dnia 11 P aź­
dziernika o godz. 9 ‘/j wieczorem i d. 12 L i­
stopada o godzinie 12 w nocy.

Świetna tęcza podwójna jaśniała d. 9 Sier­
pnia o godz. 7 po południu i dnia 27 Listopa­
da między godziną 7 -ą a 8-ą rano.

Na słońcu pokazywały się liczne plamy 
w ciągu roku.

Stan wody na W iśle w ogóle był niski. 
Średnia wysokość roczna jest stóp 4 cali 4,11 
nowej m iary polskiej. Największa wysokość 
wody dochodziła stóp 13 cali 5 dnia 18 L u te­
go i 9 Maja, najmniejsza stóp 1 cali 7 dnia 27, 
28, 29, 39, 31 Października i d. 1 Listopada.

W isła pod W arszaw ą stanęła dnia 2 S ty­
cznia w południe. Lody ruszyły dnia 17 L u ­
tego o godzinie 10% wieczorem.

— D nia 19 Grudnia, we wsi Upale, gminie 
Sławoszew, powiecie Łęczyckim, znalezioną 
została utopiona w stawie Małgorzata Uoma- 
nowicz, służąca dworska. Pierw iastkow e 
śledztwo nic w ykryło przyczyny śmierci, locz 
mocne pada podejrzenie, że mąż jej, z którym  
nie żyła, zadusił ją  i do stawu wrzucił.

Dnia 21 t. m. we wsi Bunikiele, gminie 
Kidulc, powiecie Marjampolskim, spalił się 
dom mieszkalny, ubezpieczony na rs. 200, oraz 
zgorzały ruchomości wartujące rs. 1011

— Znana autorka p. E. Ziemięcka, przy­
gotowała do druku przekład z francuzkiego, 
dzieła pod tytułem: Przewodnik filozofii pp. A.
J acques, J  uljusza Simon i Em ila Śaisset, pro­
fesorów łilozoiji, k tóre zostało uwieńezone 
przez radę W ychowania Publicznego w P a ­
ryżu. P ierw sza część tego dzieła obejmująca 
Psychologię i Loikę, wkrótce ukaże się na wi­
dok publiczny. Z radością należy powitać no­
wy ten kierunek naszego wydawnictwa, wska­
zujący nowy popęd umysłów, do którego przy­
czyniło się niemało otwarcie kursów przy­
gotowawczych i zapowiedziane urządzenie 
Szkoły Głównej.

  Z Moskwy donoszą nam , żc pod firmą
wydawców pp* Śołdatcnków i Śzczepkin, wj 
szła niewielka książka, zwracająca jednak 
uwagę czytelników. Ma ona ty tu ł „ Odgłosy 
poezji Słowiańskiej” i zawiera przekłady po- 
ezyj M ickiewicza, Syrokomli, Odyńca, J a ­
błońskiego, Czelakowskiego, oraz pieśni na­
rodowych czeskich, serbskich i innych. lm -  
niacz w przedmowie czyni uwagę, żc w chwi­
li obecnej, kiedy św iat słowiański którym  już 
oddawna interesuje się Europa, zaczyna bu­
dzić takie spółczucie w społeczeństwie ru- 
skiem, zjawienie się pomienionej książki nie 
będzie zbytecznem, zwłaszcza że w Austrji 
nawet, często wychodzą podobno zbiory tło- 
maczeń niemieckich z poetów słowiańskich.

— Z Gubernji Kijowskiej donoszą, że Naj­
jaśniejszy P an  zatwierdził przedstawienie mi­
nistra sprawiedliwości względem przypu­
szczenia właścicieli fabryk cukrowych do ko­
rzystania z kredytu  w kantorze Kijowskim 
banku państwa, na tych warunkach, na ja ­
kich dokonywa się eskolitowanie wekslów ku­
pieckich. Ten środek, tak  pożyteczny dla je ­
dnej z najbogatszych gałęzi tamecznego prze­
mysłu, zawdzięczyć należy staraniom  p. Mi­
chała Grabowskiego, który jeździł w tym  in­
teresie umyślnie do Petersburga. P . Grabow­
ski w projekcie swym dowodzi, że kantor 
banku, bez żadnego niebezpieczeństwa dla 
swych obrotów, może udzielać pożyczki na za­
staw prass parowych, z których każda wyda­
je  do 3,332 pudów mączki cukrowej z 5,000 
berkowców huraków. Każdy zatem fabrykant 
może korzystać z kredytu  odpowiednio do 
ilości znajdujących się u niego w fabryce pras, 
licząc na każdą po 7,300 rs., to jes t połowę 
jej w artości. D la wydawania zaś świadectw 
na prawo kredytu, p- Grabowski proponuje 
utworzenie oddzielnego komitetu, składające­
go się z dwóch dyrektorów od szlachty, dwóch 
od fabrykantów cukru i jednego od stanu ku­
pieckiego, pod prezydencją zarządzającego 
kantorem. Sumy potrzebne na te opei.acj ej 
a wynoszące około 3 '/2 miliona rubli sr. udzie- 
an° będą przez bank państwa.

~  W y szedł niedawno w Petersburgu z dru­
ku przekład drugiego tomu zbioru dzieł ALa- 
caulay'a, obejmujący „Próby krytyczne rhi- 
b a o S 10'” 0koło przekładu pracowało kil-

— I  iszą z Krakowa: Na zwyczajne® P°" 
siedzeniu Oddziału nauk moralnych Towa­
rzystw® naukowego, odbytem d. 3 grudnia, 
prezy dujący, przedstawił Oddziałowi wnio­
sek do rozstrzygnięcia, co należy uczynić 
z zadaniami konkursowemi, • na które do te r­
minu przeznaczonego to jes t do 31 grudnia r. z, 
żadna praca Towarzystw® nadesłaną nie zo­
stała. D la ułatw ienia członkom, uchwały, 
odczytano oba, z przedmiotu swego do zakre- 
su Oddziału należące, zadania, w  treści na­

stępującej : 1° W ykazać w sposób dla każde­
go dostępny zasady praw a i przepisy o spad­
kach, testam entach i darowiznach, w Austrji, 
Rosji, Prusach, Królestw ie Polskiem  i byłem 
W olnem  mieście Krakowie; 2° Skreślić przed­
miot dowolnie wybrany z dziejów" narodu P o l­
skiego, nietylko w dokładnym historycznym 
obrazie, ale nadto wr rozbiorze opartym  na 
źródłach, a objaśnionym śjtosowną k ry tyką 
i wyższym historjozoficznym poglądem. Od­
dział miał wolność, albo zachować te  zadania 
z przedłużeniem term inu do nadsyłania prac, 
albo uchwalić inne zadania, albo przeznaczo­
ny na nagrody fundusz, z wiedzą dawcy p. 
W incentego Siemieńskiego, obrócić na inny 
jak i cel naukowy. Oddział po długich nara­
dach, postanowił uczynić wniosek do Kom i­
tetu, aby zachować nadal oba zadania, prze­
znaczając dla pierwszego, z uwagi na jego 
wielką ważność i praktyczne znaczenie term in 
dwuletni, a dla drugiego roczny. W  końcu 
posiedzenia Ks. W . Serwatowski odczytał 
rozprawę pod tytułem: Pogląd historyczno-kry- 
tyczny na księgi Joba.

— Z Poznania donoszą, że wyszła tam 
Ilistorja powszechna wieków średnich, przez 
A. Poplińskiego, którego już poprzednio wy­
szła Ilistorja starożytna. Ukazał się także dal­
szy ciąg tłoczników rozkrzewiania wiary, zawie­
rających ciekaw® opisy^ mało znanych k ra­
jów, jak  naprzykład Korei. U Merzbacha 
wyszedł pierwszy tom W ilkońskiego Ramot 
i Ra/notek, w drugiem wydaniu, zawierający 
portre t autora i jego życiorys, wraz z przed­
mów®, napisaną przez K. Wł. Wójcickiego. 
Cztery następne tomy, z których ostatni bę­
dzie zawierał niedrukowano dotąd i po pi­
smach rozrzucone rzeczy wyjdą w ciągu bie­
żącego miesiąca. Nakładem Żupańskiego wy­
dał J . Gruszczyński, profesor przy szkole 
realnej w Poznaniu, Naukę o zdaniu, zawiera­
jącą rozbiór zdania pojedynczego, złożonego 
i okresu, oraz prawideł szyku, ułożoną na 
klasy średnie gimnazjum i szkół realnych, tu ­
dzież dla seminarjum nauczycielskiego i wyż­
szych szkół żeńskich.

Otrzym yw any przez nas od niejakiego 
czasu Glasnik Dalmatinski, czasopismo wycho­
dzące w" Zara (Zadra) dwa razy na tydzień, 
pod redakcją p. ś .  Jvićonića, donosi, że Ce­
sarz austrjacki, decyzją z d. 28-go Listopada 
1861 r., przyjął ofiarowany sobie przez księ 
dza J . M. Skarić, kanonika i arehidjakona ka­
pituły metropolitalnej w Zara, ekzemplarz 
dokonanego i wydanego przez tegoż ducho­
wnego przekładu na język illiryjsko-chorwac- 
ki P ism a Św". Starego i Nowego Testamentu, 
obejmującego, wraz z licznemi dopiskami, 12 
tomów. Z tego powodu Jego C. Mość udzielił 
księdzu prałatowi Śkarić m edal złoty pro lit- 
teris et artibus.

Kalendarzyk Gotajski nu 1862 rok, zawie-
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za miesiąc Grudzień roku 1861.

ra ja k  zwyczajnie wiele ciekawych i ważnych 
wiadomości. Podajem y obecnie poczerpnięte 
z niego dane statystyczne o siłach lądowych 
i morskich, niektórych mocarstw w roku 1861: 

Anglja: A rm ja lądowa: 212,733 ludzi; 21,904 
koni. M arynarka: 893 statków z 16,411 dzia­
łami. Osady jej wynoszą 78,200 ludzi z których 
18,000 wojsk m arynarki i 9,500 straży wy­
brzeży.

Austrja: Arm ja lądowa: 587,695 ludzi. Ma­
rynarka: 58 statków parowych a 79 żaglo­
wych, z 895 działami.

Francja'. Armja lądowa: na stopie wojennej 
76)7,770 ludzi, 130,000 koni; na stopie pokoju 
414,868 łudzi, 75,850 koni. M arynarka: 600 
statków z 13,355 działami; z pomiędzy 373 
parowych, jest 56 pancernych. Osady m ary­
narki: na stopie wojennej 60,000 ludzi, na 
stopie pokoju 38,375. W ojska m arynarki: na 
stopie wojenny 26,879; na stopie pokoju 
22,400 ludzi. S traży celnej 22,501 ludzi.

Prusy. Arm ja lądowa: na stopie pokoju 
212,649ludzi, na stopie wojennej 622,866 ludzi. 
Marynarka: 34 statk i z których 26 parowych.

Wiochy. Rzeczywista ilość obocnych pod 
sztandaram i żołnierzy w d. 10 czerwca 1861 r. 
327,290 ludzi, rozdzielonych na 68 pułków 
piechoty, 26 bataljonów bersaglierów, 17 pu ł­
ków jazdy, 9 artylerji, 2 inżynierji i 3 pocią­
gów. M arynarka: 106 statków z 1,036 dzia­
łami. Osada 18,000 m arynarzy i wojsk m ary­
narki.

— Czytam y w Gazecie Augsbugskiej: W i- 
karjat apostolski w Rzymie ogłosił w tych 
czasach statystykę ludności wiekuistego mia­
sta za rok 1861. Z statystyki tej okazuje się 
że w Rzymie znajduje 40 biskupów, 1,385 
księży świeckich, 2,474 zakonników , 1,657 
uczniów w seminarjach i kolegjach, 2,632 za­
konnic, 2,613 uczennic w klasztorach i kon- 
serwatorjach, 282 niekatolików, 4,226 żydów, 
a cała ludność miasta wynosi 194,587 głów, 
kiedy w roku poprzednim wynosiła 184,049 
głów. '

— Fabryka machin Borsiga w Berlinie, jak  
donoszą tameczne dzienniki, wygotowuje obe­
cnie 80 nowych lokomotyw dla kolei W ar- 
szawsko-Petersburgskiej. Fabrykę tę założo­
no w r. 1841 i wtenczas zbudowanie jednej 
lokomotywy trwało prawie cały rok, podczas 
kiedy dziś zakład ten  dostarcza dwie do trzech 
tygodniowo.

—• W  bieżącym miesiącu rozpoczyna swe 
istnienie w L ipsku czasopismo U nicer sal Bi- 
bliographie, poświęcone wiadomościom o pło­
dach literatury tak  niemieckiej jak  i zagra­
nicznej. W ydawcą tego ważnego czasopisma 
bibliograficznego jest p. W uttig , przy spółu- 
dziale D rów V ollbeding, Fiebig i Helms. W y­
chodzić ono będzie dwa razy na miesiąc i 
obejmować, za wyłączeniem zupełnem arty­
kułów bez wartości i czasopismów, wiado­
mości w porządku alfabetycznym o wszyst­
kich dziełach, w rozmaitych krajach drukiem 
ogłaszanych. Tenże sam cel m a, chociaż 
w . “miejszych rozmiarach, wychodząca od lat 
p 10 u u  Brookhaus’a w L ipsku „Bibliografja

ow szechna” (Allgemeine Bibliographic), obej­
mująca starannie przez p. P aw ła Tróm eł ob­
rabiane wiadomości o ważniejszych zjawiskach 
literackich w Niemczech i innych krajach. 
Czasopismo to, wychodzące raz na miesiąc, 
odznacza się także porządkiem systematycz­
nym.

— Liczba ubogich w Paryżu, zapisany 0h 
w biurach dobroczynności, znacznie się zwię­
kszyła na tę zimę; wynosi ona 106,193 osób. 
W ydatk i konieczno na nich, obliczono na 
3,270,727 fr.

Teologja Pasterska, przez X. Jana Michała 
Sailera, biskupa ratyzbońskiego, z niemieckiego 
przełożył Leon Rogalski, tłómacz połowy ośmio- 
tomowogo dzieła X. Gaume: Zasady i całość 
wiary Katolickiej (Catechisme de perseveran­
ce; Katechizmu Historycznego X. Schmida, we 
trzech tomach; Teologji Dogmatycznej i Moral­
nej X. Ambrożego Guillois, w  czterech tomach; 
tegoż autora dzie ła : Katecheta na Kazalnicy, 
we trzech tomach; llistorji Powszechnej Cezara 
Cantu, w jedynastu tomach i t. d. W arszawa, 
Michał Glucksberg 1862 r. (W  drukarni J. 
Glucksberga), w 8cc, tom I, zeszyt I, str. 288, 
nicliczb. 6.

N auka zwana Teologją Pasterską czyli Pa­
storalną kształci: Kaznodzieję, Katechetę, opie­
kuna lub przełożonego szkół elementarnych, 
spowiednika, przyjaciela ubogich i chorych, 
kapłana; otwiera zaś do tego drogę, p rak ty ­
czne zgłębienie P ism a Świętego, a uzupełnia 
roztrząsanie obowiązków pasterza dusz w in­
nych okolicznościach jego życia, jako  to: 
w stosunkach z parafjanami, z władzami, spół- 
towarzyszami. Teologja P asterska kształcąc 
w człowieku pasterza dusz, kształci zarazem 
człowieka w tymże pasterzu. Życie jego 
skuteczniej przemawia, aniżeli sam kazno- 

a; uezy gruntowniej prawideł wiary, 
niżeli katecheta.

Teraz wydana w języku polskim  Teologja 
P asterska  Sailera, je s t najcelniejszem dzie­
łem z pomiędzy czterdziestu przeszło tomów 
zbioru, znakomitych pod każdym względem, 
jego ksiąg. Przez wiele lat będąc profesorem 
tego przedmiotu w uniwersytecie, stał się nie 
jako  założycielem szkoły, z której wyszli sła­
wni: kanonik Schmid i kardynał książę arcy­
biskup wrocławski Melchjor Diepenbrock, 
który tyle zasłużył się Kościołowi nauką i po­
bożnością.

Rady udzielane w niniejszem dziele przy­
szłym pasterzom dusz, tchną prawdziwą mi­
łością ewangeliczną, wieje od nich słodka 
woń owych przypowieści Jezusa Chrystu­
sa, które trafiają wprost do serca prosta­
czków, maluczkich, ubogich, równie jak  są 
najwyżej cenione i uważane za święte przez 
mężów najwznioślejszemi zdolnościami rozu­
mu obdarzonych. U kład Teologji Pasterskiej 
Sailera wybornie odpowiada swojemu celowi. 
W ysłowienie jasne czyni ją  przystępną dla 
wszystkich. Umiejętny wybór przytoczeń 
z P ism a Świętego, Starego i Nowego Testa­
m entu, nadaje opowiadaniu powagę obok 
rzewności. Obowiązki pasterza dusz wyło­
żone są tu  ze wśzelkiemi szczegółami i pod 
wszelkiemi względami.

Dzieło niniejsze w przekładzie Polskim  po­
mnożone będzie odpowiedniemi dodatkami, 
jakich  wymagają miejscowe potrzeby, między 
innemi, przepisami dotyezącemi utrzym ywa­
nia aktów stanu cywilnego przez duchownych. 
Składa się z dwóch tomów, rozdzielonych na 
cztery części. P ierw sza część zawiera w so­
bie: W iadomość o życiu Sailera, przemowę 
tłumacza francuzkiego X. Bćlet, Samo dzie­
ło rozpoczyna Wstęp, obejmujący wyobraże­
nie Teologji Pasterskiej; jej źrzódła; ideał do­
brego pasterza; list pisany przez proboszczów 
do młodych kandydatów stanu duchownego, 
a przyszłych pasterzów dusz. Po wstępie na­
stępują nauki praktycznego zgłębiania P ism a 
Świętego dla przyszłego przewodnika dusz, 
zamykające w sobie ćwiczenia, wzory, roz­
biory wyjątków ze Starego i Nowego Testa­
mentu. (P renum erata na  to dzieło wynosi 
rs. 4 kop. 50 czyli złp. 30. Ukończone® bę­
dzie w miesiącu wrześniu r. b).

Droga Krzyżowa najprzód krwawemi Zba­
wiciela świata śladami uprzywilejowana, potem 
w kościołach Braci mniejszych świętego Franciszka 
Reformatów IVietko-Polskiej prowincji i innych 
fundowana. Warszawa, w drukarni przy uli­
cy Rymarskiej Ner 743//, 1861 w 16-ce str. 32.

Ordo Di ci ni Of/icii et Sacrificii ad usum Cleri 
Saecularis Diecesis Plocensis pro a. D. 1862, 
auctoritate et manduło T/iomae Francisci Mysliń- 
ski praclati Sede episcopali Plocensi vacante Vi- 
carii Capitularis et Administrator is dioecesis 
Plocensis conscript as ac editas. Varsaviae typis 
Caroli Kowalewski, w 8-ce str. 48 i 58, nie' 
liczbowanych 12.

Porządnie ułożono rubrycele mogą bydź 
użytecznym materjałem do statystyki krajo­
wej, zwłaszcza duchownej. W  powyższej ru- 
bryceli dyecezji Płockiej, zaraz po kalenda­
rzu kościelnym następuje wyliczenie wszy­
stkich biskupów i administratorów dyecezij 
w Królestwie, tudzież chronologja 74 bisku­
pów Płockich, zacząwszy odA ngelota r. 966 
982. Potem  idzie Catalogus Cleri saecularis 
ac regularis dioecesis Plocensis pro A. D. 1862; 
ułożony dekanatami. Obok imienia i nazwi­
ska księży położona je s t datą urodzenia i po­
święcenia na kapłana; nadto, przy każdej pa- 
rafji liczba mieszkańców katolików, których 
ogółem w dyecezji Płockiej, w 17 dekanatach, 
l ic z y  się 459,514. Kościół katedralny w P ło ­
cku 1, Kolegjata w P u łtu sk u  1, paraljalnych 
kościołó w234, filij 20, kaplic publicznych i p ry­
watnych 29, seminarjów świeckich 2, klaszto­
rów: Benedyktynów (w P ułtusku) I, B ernar­
dynów (Ratów, Skem pe, Ostrołęka, P rza­
snysz,Strzegociu) 5, Frauciszkanów(Dobrzyń) 
1, Kapucynów (Zakroczym) 1, Reformatów 
(Zaręby, Żuromin, Płock, Pu łtusk) 4, K arm e­
litów (Trutowo, Płońsk, Obory) 3, Augustja- 
nów (Ciechanów) 1, B ernardynek (Przasnysz) 
1, Benedyktynek (S ie rp c / 1, Norbertanek 
(Czerwińsk) 1, kapłanów zakonnych 137, kle­
ryków i braciszków 52, zakonnic, wraz z sio­
stram i miłosierdzia 65, kapłanów świeckich 
284, alumnów seminarjów 36. Zmarło r. 1861 
kapłanów 11. W  domu Demcrytów na Łysej 
górze, osadzony 1. P rzy  P łocku i Pułtusku, 
zamieszczone są szczegóły historyczne, doty­
czące tych miast. Na końcu wykazy alfabe­
tyczne parafij, duchownych świeckich i zakon­
nych.

Na okładce znajduje się następujące we­
zwanie: „Uprasza się W . W . XX . P robo­
szczów o dostarczenie do redakcji rubrycoli 
następujących wiadomości: 1) D a ta  erekcji 
swojego kościoła. 2) D ata konsekracji, oraz 
ty tu ł tegoż kościoła. 3) Szkoła elementarna, 
gdzie takow a istnieje. 4) Ludność katolicka, 
nie katolicka i żydowska. 5) Ozy istnieją jakie 
akta na miejscu, z którychby wiadomości hi­
storyczne, dotyczące tejże miejscowości, za­

czerpnięte być mogły.” Skoro powyższe wia­
domości dostarczone zostaną, spodziewamy 
się, że redakcja rubryceli na ro k  1863 sko­
rzystać z nich nie omieszka, i wartość jej dzi­
siejszą wyżej jeszcze podniesie. W ydanie sta­
ranne, papier piękny.

Zdania 88. Ojców Kościoła o czytaniu Pisma 
Świętego, dla Chrześcijan Ewangielików. W arsza­
wa, w drukarni Aleksandra Ginsa. 1862 r. 
w 8-ce, str. 110.

Są tu w yjątki z 54 Ojców i Doktórów K o­
ścioła o konieczności i pożytkach najpowsze­
chniejszego czytania Biblji, zebrane i własne- 
mi uwagami pomnożone przez Leandra van Ess, 
profesora i proboszcza katolickiego w M ar­
burgu, przełożone na polski przez T. T. K o­
ściół katolicki ze swojej strony bynajmniej 
nie wzbrania czytania P ism a Świętego, ale 
zachowuje m ądrą ostrożność w udzielaniu po­
zwolenia na to, bacząc na usposobienie i po­
trzebne przygotowanie pragnących czytać te 
księg i, mieszczące w sobie nie mało miejsc 
przy trudniej szych ku zrozumieniu i wymaga­
jących objaśnień przez świadomych, którzy 
zgłębili gruntownie Pism o Święte.

Opowiadanie o Pańszczyinie, kazał wydruko­
wać piśmienny Mateusz Gralewski z Mazewa od 
Łęczycy, do czytania dla swoich braci, krewnych, 
wszystkich znajomych i nieznajomych. Odbicie 
z Czytelni niedzielnej. W arszawa, nakładem  
księgarni Celsa Lewickiego, w gmachu Tea­
tru. 1862. (D ruk  J . Ungra), w 8-cc, str. 24.

Jest-to  popularny wykład zkąd się wzięła 
pańszczyzna, obok skreślenia dziejów dawnej 
Polski, opowiadanie jakie środki Rzeczpospo­
lita i późniejsze rządy narodowe przedsiębra­
ły, celem uchylenia pańszczyzny, oraz zachę­
canie kmiotków do zgody z pąnami, i dobro-

mioeie garbarstwa krajowego pisanych: dzie­
ła zaś opisujące sposoby garbowania używane 
za granicą, nie mogły być odpowiedniemi dla 
naszego kraju, w którym  inne środki, inne 
m aterjały surowe, odmienne wymagania, ró­
żnica wreszcie k lim atu , je s t powodem od­
miennego sposobu postępowania, używanego 
przy wyprawie skór u nas. Panow ie K. A. 
Tender i Ł. Szwede, współwłaściciele jednego 
z naszych największych i najlepiej prowadzo­
nych zakładów garbarskich , przejęci ważno­
ścią bibljoteki dla rzemieślników" i potrzebą 
jej, najuprzejmiej radą swą na doświadczeniu 
opartą i czynną pomocą przyłożyli się do na­
pisania tej książki.”

Z największą przyjemnością i wdzięczno­
ścią witamy tę książkę, jako zadatek tyle po­
żądanej Bibljoteki Rzem ieślnika Polskiego, 
k tóra daj Bożo, aby do kilkudziesięciu tomi­
ków urosła i objęła wszystkie gałęzie prze­
m ysłu rzemieślniczego, za przykładem  Ma­
nuel’ów Roreta, ale ze szczególnym względem 
na potrzeby kra ju  naszego. Rękojm ią speł­
nienia naszych życzeń jes t imię szanownego 
wydawcy, który to dziełko przypisał bratu 
swemu Eugenjuszowi Lubomirskiemu. P an  Ro- 
galewicz wywiązał się pomyślnie z trudnego 
zadania. W ykład jego jest jasny, zrozumiały 
i dostatecznie rzecz wyczerpujący. Na końcu 
zamieszczony jes t przywilej króla Stanisława 
Augusta na założenie cechu Garbarskiego 
w W arszaw ie, wydany dnia 29 Maja 1777 r. 
W  bieżącym miesiącu m a wyjść z druku: 
Przewodnik dla Kowali, ze stosownemi drzewo­
rytami, ułożony przez A leksandra Miecznikow- 
skiego. (d. n.)

volnych a szczerych układów z nimi, tudzież 
do ufności ku  dobrym panom. Książeczka ta 
zasługuje na jak  największe upowszechnienie, 
za pomocą sprzedaży na jarm arkach, przy ko­
ściołach, na straganach, wraz z książkami 
i pieśniami naboźnemi, które lud wiejski rad 
kupuje.

Hodowla Zwierząt domowych gospodarskich Au­
gusta v. Weckherlina, b. dyrektora" akademji 
rolniczo-leśnej w H ohenheim , z niemieckiego 
podług drugiego wydania przełożył Cezary Hal­
ler, członek Towarzystwa rolniczego krakow ­
skiego, uzupełnił podług trzeciego wydania 
Piotr Seifman, m agister nauk  w eterynaryj­
nych. Część pierwsza. Zasady ogólne. W arsza­
w a, nakładem b. Towarzystwa Rolniczego 
w Królestwie Polskiem. S k ład  główny w księ­
garni G. Gebethnera i R. Wolfia. 1862. (w dru­
karni Gazety Polskiej), w 8-ce więk. str. IV', 
208 i nicliczb. 4. (Cena złp. 5).

Zasady ogólne hodowli czyli chowu zwie­
rząt domowych, jednej z najważniejszych czę­
ści nauki gospodarstwa wiejskiego, obejmują 
w sobie naukę: 1) O rasach, 2) O rozpłodzie 
czyli rozmnażaniu, 3) O wychowie, karm ieniu 
i opatrywaniu. W' tomie II-g im  zaw artą bę­
dzie nauka hodowli bydła rogatego. Dzieło 
W eckherlina noszące ty tu ł niemiecki: Die 
landwirthschaflliche Thierproduktion, przełożone' 
na Polski przez Hallera, podług drugiej edy­
cji 1851 roku, uzupełnił p. Seifman, podług 
późniejszej trzeciej, wykładającej znaczne po­
stępy w  chowie zwierząt, w ynikłe mianowi­
cie z badań chemiczno-rolniczych nad skła­
dem pokarmów, ich wartością pożywną, dzia­
łaniem  na ustrój zwierzęcy, a po części też 
i ze słynnych wystaw zwierząt gospodarskich 
w Paryżu.

Rolnik Polski przez Zygmunta Gawareckiego 
i Albina Kohna. Zeszyt piąty. W arszawa, na­
kładom księgarni Polskiej A. Dzwonkowskie- 
go i spółki, przy ulicy Miodowej. 1861, w 8-ce 
więk. str. 343—438.

Zawiera w sobie: Gospodarstwo trzypolo- 
wc, Gospodarstwo dowolne, Gospodarstwo 
rzędowo-okopowe, czyli zaprowadzenie tak  
zwanego drylowania; O nawozach: atmosfe­
ryczne, organiczne, mineralne, mięszane (kom­
posty). Zestawienie nawozów względnie do 
ich działalności na roli. Z dzieł Polskich o tym  
przedm iocie, wymienione są jako lepsze: 
U gnojach uważanych jako nawozy, przez Girar- 
dina, Poznań 1853; 0 nawozach, przez Hazzego, 
Poznań, 1859; U nawozach, przez Oczapowskie­
go; Gnojownia, a dla rolnika źródło złota, przez 
Fr. Nowak, Leszno 1861. W  zeszycie piątym  
zaczyna się: „Bzczegółowa uprawa roślin”: 
rośliny słomiaste czyli zboża, a mianowicie 
pszenica.

Rolnik Polski obejmować będzie w dwóch 
tomach, wszystko, co w obecnym czasie od­
powiednio do dzisiejszego stanu nauki i po­
stępu całego gospodarstwa wiejskiego, rolni­
ka naszego obchodzić może. Dzieło zaopatrzo­
ne w znaczną liczbę drzeworytów w tekście, 
i rycin na osobnych tablicach, które przedsta­
wiać mają głównie narzędzia rolnicze i cel­
niejsze rasy zwierząt domowych. Cena zeszy­
tu  sześcio-arkuszowego wynosi rs. 1 (złp. 6 
gr. 20); prenum erata za dwa tomy z góry rs. 7 
(złp. 46 gr. 20).

Biblioteka Rzemieślnika Polskiego. Przewodnik 
dla Garbarzy, ułożył A. Rogalewicz, nauczyciel 
gimnazjum realnego. W arszawa, ekspedycja 
główna w księgarni Celsa Lewickiego, i u R. 
Friedleina, ulica Senatorska. 1862, (w dru­
karn i Gazety Polskiej), w 8-ce więk. str. II, 
58, X II  i II, nieliczb. 6.

Autor w przedmowie tak  się wyraża: 
„Dziełko niniejsze, przeznaczono do zbioru 
książek mających stanowić Bibljotekę Rzemieśl­
nika Polskiego, nie obejmuje w sobie zupełne­
go wykładu wyczerpującego przedmiot; lecz 
zawiera tylko treściwe opisanie ważniejszych 
czynności, używanych w garbarstwie. Celem 
tej książki jes t zachęcenie do czytania, i -  
twienie uczniom garbarstwa nabycie po

TEATRA W WARSZAWIE.
Wielki Teatr. — Abonament N. 7. — Dziś

w poniedziałek, dnia 14 Stycznia, balet ze śpie­
wami i grupami w 1 akcie, H im ili czyli S t m j e z v  - 
k o n ie . Tańczony przez pp. Puchalskiego, Dylew­
ską, Rzewuskiego, Rządcę, Kuhnego, Ziemińskie- 
go, Filipowicza, Lanckorońskiego, Lucasa; z pięciu 
osobnemi tańcami; poprzedzony Komedją w 1 akcie, 
z francuzkiego: Czarna i B iała . Odegraną przez pp. 
Pa/ińskę, Łapińską, Swieszewskiego i Ziwolkę. — 
Oraz Operę Komiczną, w 1 akcie, z francuzkiego: 
Bobra Noc Paule i’au talon. odśpiewaną przez pp. 
Stolpe, Chodowiecką, Kwiecińską, Quattrini, Ko- 
zieradzkiego, Szczepkowskiego, Jędrzejowskiego i 
Adlera.
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K U R S G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
* dma 11 stycznia.

żądano płacono
w f i l e . rsr. |kop. rsr. | kop .

Berlin 100 T al. 2 M. 106 50 106 35

Gdnóbk
100 T ai. k. t. _ ___ _ _
100 T al. 2 M. ___ _

V 100 T a l. k. t. _ __ . _ ___

Humburg. 300 ItMk. 2 M. 160 95 160 65
Londyn . 1 F t . St. 3 M. 7 15 7 14
M oskwa . 100 lis 1 M. __ I _ ___

Petersburg  . 100 Its. 1 M. __ ___

100 Us k. t. _ __ __ ___

Phi vż . . 300 Fr. 2 M. 85 50 _ __
,, 300 F r. 1 Al. __ __ __ _

W ie,leń . 150 Z lr. 2 Al. 75 30 ___

' ’<5ł-I:n))crjaly Hossvjskie. 
Obligi Skar. za 100* rs. (oprócz
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1 > 2 (oprócz k u p o n u )zu 1 5 rs. 15(12 — —

W artość kuponu bieżącego od Obligów S k arb . rs. 1 
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K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia  13 stycznia.

żąda-

uła- 
potrze-

bnych im wiadomości. Odpowiednio do celu 
tego dziełka, wprowadzono do niego wyrazy 
techniczne, używane w naszych garbarniach. 
Usunięcie tych wyrazów jako cudzoziemskich, 
psujących czystość m owy Polskiej było nie- 
możliwem, raz d latego, iż tworzenie zupełnie 
nowych wyrazów je s t rzeczą bardzo trudną; 
po wtóre dla tego, ażeby nie zrobić książki 
niezrozumiałą dla rzemieślnika, któryby zna­
lazł w niej inne nazwania przedmiotów i czyn­
ności, niżeli te do jak ich  już przywykł. Mimo 
to jednakże, ile tylko dało się, wprowadzono 
techniczne wyrazy P o lsk ie , ażeby zrobić po­
czątek w ważnem przedsięwzięciu usunięcia 
wyrazów cudzoziemskich z rzemiosł naszych. 
P rzy  napisaniu dziełka tego wielką trudność 
przedstawiał brak książek Polskich, w przed-

Kuska pożyczka S ticg litza 5 - ta  .
m ?> 6 -ta  .

Polskie obligacyc Skarbow e op. kup
„  L is ty  Z a s t a w n e .........................

B ilety  B a n k o w e .........................
W eksle na W arszaw ę z k rótk im  term inem  

,, P etersburg  3 tygodniow y 
,, Londyn 3 m iesięczny .
„  Paryż 2 „  . .
, ,  H am burg 2 ,, .
, ,  W iedeń 2 „  . .

Zyto na t a r g u .........................................•
,, na dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................

* P a r y ż a .
Kenta 3 %  .......................................................

Akcjo kredytu  ruchom ego . . . .

p łacą .

Z |
79%  
8 4 '/ ,  
84 V.
8 4 %
9 2 %

7 0%
6 2%
51%
69
737

D R O G I ŻELA ZN E.
Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: War­

szawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej 
kursują codziennie w następującym porządku, 
mianowicie:

1. Z W arszawy A) pośpieszny (sznellcug), 
wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakowy o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do Katow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
K utna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
G ranicy o godz. 9, a do Sosnowców o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. Na drugi dzień 
pociąg ten  idzie dalej z granicy do Szcza­
kowy o godz. 7 m. 30; a z Sosnowców 
do Katow ic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Łow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. Do W arszawy: A) pośpieszny (sznellcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w W ar­
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, Z K utna zaś o godz. 12 m. 15 
w południe i tegoż dnia staje w W ar- 
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ło­
wiczu o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 220)
M Y  A L E X A N D E R  I I .

C e s a k z  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
W iadomo czyni: iż T ry b u n a ł C yw ilny G ubernii 

W arszaw skiej w K aliszu , w zastępstw ie 
T ry b u n a łu  H andlow ego czyniący, 

w ydał w yrok tej osnow y:

O b e c n i :
Szczucki Sędzia P r . 
Sliwowski Sędzia. 
S tarczew ski Sędzia. 
W ittm an  Sędzia. 
C harzew ski Sędzia, 
(podp ) Szczucki.

H ałaczkiew icz Sek.

D ziało  się na  posie­
dzeniu T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego G ub. W arsza­
w skiej w K aliszu  za­
stępującego T rybunał 
H andlow y d. 23 G ru ­
dn ia  (4 S tycznia) ro ­
ku  1861/2.

T rybunał Gywilny Gubernii W arszaw skiej 
w K a lis zu , 

w zastępstwie T rybunału  Handlowego.
—  Zw ażyw szy, —

Że gdy W ład y sław a  K urnatow ska w prośb ie  
do P od sęd k a  Sądu P okoju  O kręgu  P io trk o w ­
skiego bez daty i m iejsca obecnego pobytu  i za  
m ieszkania, z objaw ieniem  jedynie  w yjazdu do 
fam ilii przez pośrednictw o p osłańca  Ignacego  
K u ch arczyka zo wsi Z agorza O kręgu  R adom ­
skiego pochodzącego na  dniu 11 (23) G rudn ia  
1861 r. z a L . 258 w niesionej,dom aga się z pow o­
du  że je j mąż Rom an K urnatow ski właściciel 
h an d lu  tow arów  ko lonialnych w mieście P io tr­
kow ie, od trzech tygodni przeszło w ydalił się 
z tego m iasta  i o sobie żadnej w iadom ości n ie 
daje, aby dla zabezpieczenia praw  w ierzycieli
n a  opuszczonych bez pow ro tn ie  przez niego h a n ­
dlu , sk ład ach  i pryw atnem  m ieszkan iu  p rzy ło ­
żyć pieczęcie, z czego w ypływ a, że rzeczony 
K urnatow ski k up iec  postaw ił się w niem ożno­
ści zadosyć uczynienia  swoim handlow ym  i in ­
nym  zobow iązaniom , a skutkiem  p łac ić  zaprze­
sta ł.

— zw ażyw szy jeszcze —
Że Sąd P oko ju  O kręgu  P io trk o w sk ieg o  we­

d łu g  przedstaw ionego p ro toko łu  na  d. 11 (23) 
G rudnia 1861 r. u sku teczn ia jąc  w obec In sp e ­
k to ra  miejscowej Policji tem czasow c na  ze­
w nątrz  zabezpieczenie opuszczonej pozostałości, 
nie za s ta ł n ikogo  z osób do h and lu  należeć m o­
gących, prócz służącej W ik to rji W ierzbianki, 
której K urnatow scy zarząd domu p o w ie rzy li, 
rozm yślne więc opuszczenie handlu  i ucieczka 
w idocznem i się być okazują, na mocy przeto art. 
441, 454 i następnych  w zw iązku z a r t .  437 K. 
H . upadłości R om ana K urnatow skiego z dniem 
nastąpionej ucieczki z m iejsca zam ieszkania o- 
głosić  i co z p raw a w ypadnie rozporządzić n a ­
leży, dla tego,

T rybunał Cywilny Gubernii W arszaw skiej 
w K aliszu , 

w zastępstw ie T rybunału  H andlowego , 
U padłość R om ana K urnatow skiego kupca t o ­

w arów  ko lon ialnych  w mieście P io trk o w ie  za 
o tw artą  z dniem pierwszym  G rudnia nowego 
stylu 1861 roku ogłasza, p rzy łożen ie  pieczęci 
na  składach, księgach, papierach i ru c h o m o ­
ściach tegoż upad łego  stanow i. W yśledzenie 
m iejsca p oby tu  i zabezpieczenie w zględem  oso­
b y  upadłego przez rozciągnięcie nad  niem d o ­
zoru  policyjnego rozporządza. K uratorem  u p a ­
dłości B udzyńskiego O brońcę  S ądu  Pokoju , 
a  Sędzią K om isarzem  Podsędka tegoż Sądu  Po­
k o ju  w P io trk o w ie  m ianuje, wpis rs. 6 u s ta n a ­
w ia i n a  m asę upad łości w kłada, m ocą tego pod 
tem czasow ą egzekucją w yroku.

(podpisano) Szczucki.
H ałaczkiew icz. 

Zalecam y i rozkazujem y etc. etc. etc.
(podpisano) Szczucki.

H ałaczkiew icz.
Z a zgodność z oryginałem  na  pap ie rze  bez 

stem pla z u rzędu spisanym  pośw iadczam .
KaTisz dnia 23 G rudnia (4  S tycznia) 1861/2 r.

H ałaczkiew icz.

(N. D. 247) U rząd Loterji w Królestw ie 
Polekiem.

Podaje  do pow szechnej wiadomości, że w d n iu  
dzisiejszym czyli piorwszym  rozpoczęcia c ią ­
gnienia I I I .  K lasy O ddziału  I I I  najwyżej do ­
zwolonej L o te rji na  dob ra  Szym anów  i Seroki, 
znaczniejsze w ygrane p ad ły  a m ianow icie na 
N r. 15,967 i 21,211 po rs. 1000  zaś na  num era 
558 i 16,249 po rs. 500. D alsze ciągnienie od ­
byw ać się będzie dnia 2 (14) S tyczn ia  r. b. o 
godzinie 10 z rana .
W arszaw a d. 30 Grudnia (11 Stycz.) 1861/2 r.

U rzędnik  do Szczególnych P oruczeń  
p rzy  Kom isji Rządow ej Przychodów  i Skarbu 

R adca D w oru, Sztek. 
p. o. z delegacji, Sekretarza Urzędu,

J .  K . N oiński.

po spadkodawcy dom agać się będzie od T rybu­
nału  Cywilnego G ubernii Płockiej, aby była 
wprowadzoną w posiadanie takowego, a  tern sa­
mem aby na jej imie przepisanem  było ostrzeże­
nie miejsca i praw a dla sum y rs. 1650 z procen­
tami i kosztami na dobrach Przeradz Wielki lit. A . 
w Okręgu Mławskim leżących zip isane.

Płock d. 12 (24) Październ ika 1861 r.
(1) K arol Stfożecki, Patron.

OBWIESZCZENIA. HYPOTECZNE.

(N . D. 206)  S ą d  Pokoju Okręgu 
Rawskiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
Z powodu żądanej regu lacji nowej hypoteki 

nieruchom ości m iejskiej w mieście S k iern iew i­
cach O kręgu iP ow iecie Ra ' skim  G ubernii W a r­
szawskiej, w rew irze d la  sta rozakonnych  p rz e ­
znaczonym , przy  ulicy Poprzecznej pod N r. 128 
położonej z dom u m ieszkalnego, g arb arn i, i za­
budow ań gospodarskich , składającej się, w ła ­
snością J a n k la  R aw ickiego być m ającej.

U w iadam ia in teresen tów , że takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  d. 1 6 ( 2 8 )  K w ietnia 1862 r.

W zyw a ich  przeto aby do osobiście, lub 
przez pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie 
um ocowanego zgłosili się, żądania swe i wnio­
ski do p ro tokó łu  regulacji podali, i w do­
kum entu p raw a ich udow adniające zao p a­
trzyli się.

O strzega ich oraz, iż niezgłaszający się w te r­
m inie podpadną skutkom  prekluzji z a r t. 154 
i 160 praw a o h ypo tekach  z roku  1818 przepi­
sanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej 
w term inie do regulacji, nie staw ił się tenże na 
żądanie k tó regokolw iek  z interesentów  na  karę 
rs. 1 kopiejek 50, do rs . 7 kopiejek 50 skazanym  
zostanie i pod ług  artykó łu  158 tegoż praw a 
u traca  wszelkie dobrodziejstw a praw ne względem 
sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  ak tu  re ­
gulacji w yw ołaną będzie n as tąp i dn ia  18 (3 0 )  
K w ie tn ia ' 1862 r. na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do od 
w o łan ia  się od niej u p ły w ać  zacznie .

In teresenci przeto  bez dalszego wezwanie 
ogłoszeniu jej obecnym i być w inni.

R aw a d. 23  G ru d n ia (4  Stycznia) 1861/2  r.
Podsędck, Szczuka.

L IC IT A U E I SPBZEDAZB PUBLICZNE.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 211) Obrońca Prokuratorji 
w K rólestw ie Polskiem.

Po Xiędzu Ignacym  W ieruckim Proboszczu P a ­
rafii Sarbiewo w dniu 16 (28) Kwietnia ‘I860 r. 
we wsi Sarbiewo w Okręgu i Gubernii Płockiej 
bezpotomnie beztestamentowo zmarłym pozostał 
się spadek bezdziedziczny.

W  zastosowaniu się przeto do art. 14 postano­
wienia Rady Administracyjnej z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego) 1842 r. wzywam niewiadomych spad­
kobierców ażeby z prawami swemi jakie do po- 
mienionego spadku mieć mogą zgłosili się i wyle­
gitymowali. Gdyż po upływie sześciu miesięcy od 
daty pierwszego ogłoszenia tego obwieszczony 
spadek gdzie kolwiek bądź znajdujący się Skarbo­
wi Królestwa Polskiego stosownie do a rt.7 6 8  i 770 
K. C. F.przysądzonym będzie.

Płock d. 6 (18) Grudnia 1861 r.
(1) Zegrzda.

(N D . 207) Rejent K ancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .

Po śmierci:
1. Emanuela Madulióskiego wierzyciela sumy 

złp. 15000 czyli rs . 2250 pod N. 4 w dziale IV 
z prawem dzierżawy pod N. 2 w dziale I I I  w yka­
zu hypotecznego na dobrach B rody z Okręgu 
Szadkowskiego.

2. Dyonizego W ężyka wierzycie.la sumy rs. 150 
w dziaie IV pod N. 15 wykazu hypotecznego na 
dobrach Zaborów z Okręgu W artskiego.

3. K arola Góhra wierzyciela sumy rs. 2349 
w dziale IV  pod N. 4 4  na dobrach K am ionna z O g u  
K aliskiego z procentami i kosztam i sposobem o- 
strzeżenia zapisanych, otworzyły się spadki do re­
gulowania których termin na dzień 6 (18) Lipca 
1862 r. w K ancelarji Ziemiańskiej Gubernii W ar­
szawskiej w Kaliszu przed sobą wyznaczam.

Xalisz d. 23 Grud. (4 Stycz.) 1861j2 r.
( 1)  Stanisław  Rościszewski.

(N . D. 209) Patron Trybunału Cywilnego 
G ubernii Płockiej.

W zyw a  in teresentów  do zgłoszenia się w p rze­
c iągu  6 miesięcy z praw am i jakie mieć m ogą do 
spadku po N ikicie v. M ik ity n ie  Jakoblew  na dniu 
28  Lutego (12 M arca) 1858 r. bez sporządzenia 
testam entu zmarłym, gdyż wrazie nie zgłoszenia 
się sukcesorów m ających prawo brania spadku, 
W iktorja z N adratow skich Jakoblewowa wdowa

(N. D. 2 0 1 ) R zą d  Gubernialny Lubelski. 
Podaje do powszechnej wiadomości żc w dniu  

22 Stycznia (3 L u teg o ) 1862 r. z ran a  o godzi­
nie 1 i  'V  biurze R ządu G ubernialnego w t , u  . 
b linie w Sali zw ykłych posiedzeń odbyw ać się  
będzie licy tac ja  przez opieczętow ane dek laracje  
a następnie g łośna  m iędzy deklaran tam i, n a  
sprzedaż daw nego dom u pocztow ego w L u b li­
nie, m urow anego, o parterze i pierw szem  p ię ­
trze, pod Nr. 170 policyjnym  położonego, wraz 
z zabudow aniam i i przyległościam i do niego 
należącem i, poczynająć od sum y rs. 7723 kop. 
14 w yraźnie rubli srebrem  siedm tysięcy  siedm - 
set dw adzieścia trzy  kop ie jek  czternaście in 
p lu s na  zasadzie w arunków  dosłow nie poniżej 
zam ieszczonych.

Każdy p ragnący  nabyć rzeczony dom winien 
złożyć dek larac ję  p od ług  niżej zam ieszczonego 
w zoru nap isaną  z dołączeniem  kw itu kasy Gu- 
bern ialnej L ubelsk ie j lub P o w ia tu  Lubelskiego 
na  wniesione vadium  w gotow iźnie rs. 780 wy­
raźn ie  rub li srebrem  siedm set ośm dziesiąt i t a ­
kow ą doręczyć na  ręce N aczeln ika K ancelarji 
R ządu G ubern ialnego  najpóźniej do godziny 10 
z ran a  dnia 22 S tycznia (3 L utego) 1862 r.

O strzega się tu  że dek larac ję  po tym  term inie 
złożone lub inaczej napisane, popraw iane albo 
przekreślane, p rzy ję te  nie będą.

L u b lin  d. 21 G rudnia (2S tyczn ia) 1861/2 r. 
p. o. G ubernetora  C yw ilnego, D oduszyńsk i. 

za N aczelnika K ancelarji, S zy m ań sk i.

W a r u n k i .

Do licytacji in plus przez opieczętow ane de­
klarację w połączeniu  z licytacją g ło śn ą  na 
sprzedaż domu Pocztowego w L u b lin ie  pod N r. 
170 policyjnym , przy u licy  K rakow sk ie-P rzed - 
mieście i trak c ie  głów nym  W arszaw skim , na  
p lacu  dziedzicznym  położonego, z p rzy leg ło ­
ściam i i przynależytośc iam i, razem  z praw em  
em fiteutycznyin wieczystej dzierżaw y części 
p lacu  czyli ogrodu w tyle, do zgrom adzenia 
Pan ien  W izytek L ubelskich  dziedzicznie nale­
żącego.

§ 1 . Posiadłość pow yższa pod N r, 170 po li­
cyjnym  przy ulicy K rakow skie-P rzedm icście i 
trak c ie  g łó ”.nym  W arszaw skim  w L ublin ie  le ­
żącą, opisana szczegółowo w oszacow aniu przez 
budow niczego pocztow ego w dn iu  26 L ip c a  (7 
S ie rp n ia )  r. z. uzupełnionym , a  przez Radę 
O gólną Budow niczą superew idow anym , obej­
muje w sobie:

1. D om  frontow y m urow anyo  parterze i p ie r­
wszem piętrze pod dachem , dachów ką ho- 
lenderką k ry tym , n a  p lacu  dziedzicznym  po­
łożony .

2. S tajn ię m urow aną pod dachem gontam i 
pokrytym .

3 ." S ta jn ię , z w ozow nią d rew n ian ą  gontam i 
k ry tą  na podm urow aniu .

4. D rw aln ię  i k loaki o parterze i pierwszym  
piętrze drew niane gontam i kryte.

5. Część placu prawem  em fiteutycznym w ie­
czystej dzierżaw y posiadaną, do zgrom adzenia 
Panien  W izytek L ubelsk ich  dziedzicznie nale­
żącą, m ającą przestrzeń  stóp kw adratow ych  r o ­
syjskich 10,712 czyli łokci kw adratow ych  p o l­
skich  2 ,8 8 8  pod sta jn iam i z wozownią w części 
dziedzińca im przyległego i w ogrodzie za te- 
miż będącym  położoną. Z czynszu opłacanego 
przez zarząd  O kręgu  Pocztow ego zgrom adzeniu 
P an ien  W izytek L ubelsk ich  w ilości rs . 4 kop. 
50 rocznie z całego placu, k tó ry  pod ług  kon- 
sensu przez Z arząd Pocztow y posiadanego za­
w iera przestrzeni ło k c i kw adratow ych  polskich  
8814, przypada na  czynsz stosunkow y z op isa ­
nej wyżej części tegoż p lacu  rs. 1 kop. 47 1//.

Posiadłość więc pow yższa z przyległościam i 
i przynależytościam i, razem  z praw em  emfiteu­
tycznym  wieczystej dzierżawy części p lacu  czyli 
ogrodu w ty le do Zgrom adzenia Panien  W izytek 
Lubelskich dziedzicznie należącego, sprzedaje, 
się ja k o  w łasność S karbu  K rólestw a Polskiego 
na publicznej licy tacji przez opieczętow ane de­
klaracje  w połączeniu z licytacją g łośną więcej 
dającem u, wyjąw szy starozakonnych poczyna­
jąc od sum y rs. 7723 k. 14.

§ 2 Sprzedaż domu i zabudow ań z przynale­
żytościam i w § 1 w ym ienionych, następnie w ta ­
kim  stan ie , w jak im  się znajdują, z tego zateru 
pow odu Zarząd O kręgu Pocztow ego n ie  p rzy j­
muje żadnych kosztów , z jak iegokolw iek  bądź 
ty tu łu  one w yniknąćby m ogły i w tak im  stanie 
nieruchom ość tę nabyw ca w posiadłość obej­
m uje.

§ 3. K ażdy przystępujący do licytacji obow ią­
zany je s t złożyć w kasie P ow iatu  L ubelskiego 
lub w Kasie G ubernialnej L ubelskiej vadium 
w ilości rs. 780 w yraźnie rub li srebrem  siedm ­
set ośm dziesiąt w gotow iźnie i pozyskany od 
tejże kasy  kw it na  to vad ium  dołączyć  do de­
klaracji w form ie właściwej bez żadnych  prze­
kreśleń  i popraw ek napisać się w innej, k tó ry  
następnie dobrze lakiem  opieczętow ać należą, 
vadium  to  zaraz zwróconem  zostanie n ieu trzy - 
m ującym  się przy licy tacji. T em u zaś k to  jak o  
więcej dający przy  licy tacji się u trzym a, z ło ­
żone vadium  zatrzym ane i na  rzecz sum y zao­
fiarowanej policzoncm  będzie.

§ 4. W czasie odbyw ania licy tacji n a tych ­
miast po rozpieczętow aniu deklaracji opieczę­
tow anych odbędzie się dalsza pom iędzy o b e­
cnym i konkuren tam i k tórzy  deklaracje  złożyli, 
g łośna  licy tacja  od sum y ja k a  najkorzystn iej 
zadeklarow aną okaże się, d la  tego konkurenci 
podający deklaracje, obow iązani są staw ić się 
w oznaczonym  term in ie  na  m iejscu licy tac ji, 
bądź osobiście, bądź przez p len ipotentów , u rzę- 
dowem pełnom ocnictw em  opatrzonych . Żaden 
zaś tak i k onkuren t, k tó ry b y  poprzednio dekla­
racji piśmiennej w term in ie w łaściwym  nic zło­
ży ł, do licy tacji głośnej przypuszczonym  być 
nie może.

§ 5. G dyby do licy tac ji pow yższej nie było  
w i ę c e j  deklaracji n a d je d n ę , lub g d y b y  z w ię­
kszej liczby konkurentów  podających d ek lara­
cje, jeden ty lko  staw ił się do głośnej licytacji, 
natenczas przyjęcie dek laracji lub  powtórzenie 
licy tac ji zostaw ia się uznan iu  Zarządu O kręgu  
Pocztow ego K rólestw a Polskiego.

§ 6 .  U trzym ujący się n a  licy tac ji, a po jej 
odbyciu odstępujący w ystaw ia się na  w szelkie 
sku tk i pow tórnej licytacji, nie ty lko  do wyso­
kości vadium  przy  licy tacji złożonego, ale do 
wysokości s tra ty  jak ab y  z pow tórnej licy tac ji, 
w ynikła, k tó ra  po po trącen iu  vadium  z m ają tku  
odstępującego śc iągn ię tą  będzie.

§ 7. Sum a zalicy tow ana natychm iast przy  
podpisaniu  p ro tokó łu  licytacyjnego, lub też 
w przeciągu dwudziestu czterech  godzinpopod- 
p isan iu  tegoż p ro tokółu , w monecie brzęczącej 
lub b iletach kasow ych kurs w k raju  m ających, 
op łaconą i do kasy G ubernialnej Lubelskiej 
wniesioną być winna.

§ 8 . Od chwili podp isan ia  p ro to k ó łu  licyta- 
cyjnego przez o fiaru jącegonajw yższąsum ę, pro­
tok ó ł ten  staje się dla niego obow iązującym , 
S karb  zaś K rólestw a protokółow i tem u w ów ­
czas dopiero zadosyć uczyni, gdy takow y przez 
Z arząd O kręgu  Pocztow ego K rólestw a Po lsk ie­
go potw ierdzony będzie, co najpóźniej w ciągu 
dni 30 ma nastąp ić .

§ 9. Posiadłość w § 1 w ym ieniona z zabudo­
w aniam i i praw em  em fiteutycznym  wieczystej 
dzierżaw y części p lacu  na sprzedaż w ystaw ioną 
oddaną będzie pod ług  § 2 w używ alność u trzy ­
m ującemu się p rzy  licytacji wtenczas gdy  p ro ­
tok ó ł li jy tacy jny  pozyska zatwierdzenie, i gdy 
k o n trak t urzędow y kup n a  i sprzedaży przed 
R ejentem  zaw arty będzie.

§ 10. Skarb K rólestw a zezwoli w ówczas n a ­
byw cy na  uregulow anie i przepisanie ty tu łu  
własności na  swoje im ie w księdze hypotecznej 
a  koszta wszelkie takow ej regulacji tyczące się, 
sam nabyw ca ponosić będzie.

§ 11. W yjednanie konsensu na  praw o emfi- 
teu tyczne wieczystej dzierżaw y wym ienionej 
w § 1 części p lanu, w łasnością Zgrom adzenia 
P an ien  W izytek L u b e lsk ich  będącego, koszta 
takow ego w yjednan ia  i o p ła ta  laudem ii należy 
do nowo nabyw cy, pod zw ykłem i w arunkam i i 
zastrzeżeniam i.

§ 12. N abyw ca obow iązany będzie również, 
pon ieść w szelkie koszta licy tacji, obwieszczeń, 
zaw arcia ostatecznego k on trak tu  U rzędow ego 
oraz koszta stem pla do p ro tokó łu  licy tacyjnego 
do k o n trak tu  i t. p.

§ 13. P odatk i do zabudow ań tych przyw ią­
zane, opłacone będą przez S karb  K rólestw a do 
dnia w którym  podpisany zostanie p ro to k ó ł l i ­
cy tacy jny , n a  przyszłość zaś od tej d a ty  takew e 
podatki i wszelkie ciężary  grun tow o jak ieb y  
ty lk o  w yniknąć m ogły wyłącznie do nabyw cy 
n a leżeć  będą.

W arszaw a dnia 17 (29) G rudn ia  1861 r.
N aczelnik O kręgu, Masson.
N aczelnik O ddziału, Adam ski.

Za zgodność, 
p. o. N aczeln ika K ancelarji, Szym ański.

D  e k l  a r a c j  a.
W sku tek  og łoszen ia  Rządu G ubern ialnego  

L ubelskiego z d. 21 G rudnia (3 Stycznia! 1861/2 
r. N. 84663/24858 podaję  nin iejszą deklarację, 
iż obow iązuję się kup ić  dom dawniej Pocztow y 
w L ublin ie  m urow any z wszelkiemi p rzy leg ło ­
ściami pod N. 160 policyjnym  położony, za su ­
mę rs. N. (tu  w ypisać literam i sum ę) poddając 
się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżnniom  w w a­
runkach  licytacy jnych  objętym . Zaśw iadczenie 
kasy N. na złożone w niej vadium  wynoszące 
rs. N. załączam , k tó re wrazić n ieu trzym ania się 
sam odbiorę. S tałe  moje zam ieszkanie je s t  (tu  
w ypisać miejsce zam ieszkania.)

P isa łem  w N. dnia m ca i roku. 
(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D. 74) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

gatu n k ach  sztuk 412,525 i cygar w różnych 
g atunkach  sz tuk  145,725.

Sprzedaż pow yższych przedm iotów  dopełniać 
się będzie w ca ły ch  w ym ienionych w yżej ilo ­
ściach lub w m iarę żądan ia  konkuren tów  
w m niejszych częściach.

W aru n k i n as tąp ić  m ającej sprzedaży przej­
rzane być m ogą każdodziennie do d n ia  licy ta- 
cji w yjąw szy św iąt, w K antorze fabryk i tab a -  
cznej Ja w itz 'i S pó łka  w W arszaw ie przy  u lic y  
Ś to -Jersk icj w dom u Nr. 1776 istniejącym  t u ­
dzież w biurze D yrekcji Ubezpieczeń.
W arszaw a d. 29 G rud . (10 Stycznia) 1861/2 r.

Prezes, W ierniew icz.
(2) N aczelnik K ancelarji, Słom iński.

(N. D. 219) Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Zawiadamiam, że d. 16 (28) Lutego 1862 roku 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w biurze mo- 
jem in minus przez opieczętowane deklaracje licy­
tacja, na reperacją plebanii na probostwie w Prze- 
spolewie, od sumy rs. 449 kop. 7 5 ł/a-

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z kas skarbowych na złożone vadium w kwocie 
rs . 45.

W arunki do tej licytacji przejrzane być mogą 
każdego dnia z wyjątkiem  świąt, w biurze tu te j­
szego Powiatu.

Wzór do deklaracji i dla zastosowania się 
jest następujący:

W skutku ogłoszenia z d. 18 (30) Grudnia r. b . 
N r. 29,545, podaję niniejszą deklaracją, mocą 
której zobowiązuję się wyreperować plebanią na 
probostwie w Przespolewie za sumę rs. N . (w yra 
źnie) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom warunkami licytacyjnerai objętym.

Zakwitowanie kasy N. na złożone vadium 
w kwocie rs. 45, wyraźnie literami dołączam, k tó ­
re wrazie nieutrzym ania się przy licytacji sam od­
biorę, lub o odesłanie na mój koszt do N. upra­
szam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dnia miesiąca N. 1862 r.

podpisać imie i nazwisko.)
Kalisz d. 18 (30) G rudnia 1861 r.

Bakowicz.

(N . D. 199) N aczelnik Powiatu  
Sandomierskiego.

Wiadomo czyni: że dnia 5 (1 7)  Lutego r. b. 
do godziny 12 w południe, odbywać się będzie 
w Kancelarji M agistratu miasta Połańca publi­
czna licytacja przez deklaracje opieczętowane, 
na podjęcie się entrepryzy odbudowy i odrestauro­
wania sześciu mostów w teritorium  tegoż m iasta, 
a to in minus od sumy rs. tysiąc czterysta pięć­
dziesiąt jeden kopiejek sześćdziesiąt jedna i pół 
zatwierdzonym na ten cel kosztorysem wyracho­
wanej .

M ający chęć ubiegania się o takow ą entrepryzę 
winien je s t deklarację swą podług niżej domie- 
szczonego wzoru na stemplu szacunkowym ceny 
kop. 7 ' / j  napisaną, po dołączeniu do niej kwitu na 
vadium w sumie rubli srebrem sto pięćdziesiąt go­
towizną, w której bądź kasie miejskiej lub Skar­
bowej złożone, lakiem zapieczętowaną, przed te r ­
minem wyżej oznaczonym na ręce Burmistrza m. 
Połańca złożyć, później bowiem składane, albo za­
wierające w sobie warunki lub zastrzeżenia, tu ­
dzież w których suma byłaby skrobaną, podkre­
ślaną, a z tą d  wątpliwą, i wreszcie bez dołączenia 
kwitu vadialnego, za nieważne będą poczytane.

Ksztorys i warunki licytacyjne każdego czasu 
w M agistracie m iasta Połańca przejrzane być 
mogą.

W zór do deklaracji.
W  skutku ogłoszenia Naczelnika Powiatu San­

domierskiego z d. 24 Grudnia (5 Stycznia) r. b. 
N r. 19,978 ,  podaję niniejszą deklarację, iż podej­
muję się entrepryzy wybudowania i odrestaurowa* 
nia sześciu mostów w teritorium miasta Połańca, 
za sumę rs. wyraźnie rubli srebrem (litera­
mi pisać) poddając się wszelkim zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym, kw it 
kasy N. na złożone w niej vadium w gotowiźnie 
rs. 150 dołączam, który wrazie nieutrzymania się, 
sam odbiorę (albo wrazie nieutrzym ania się, o po­
wrócenie którego na mój koszt upraszam.)

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N . roku N.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko
Na adresie napisać: „do Burmistrza m iasta  Po- 

łańcau deklaracja do licytacji, na entrepryzę bu­
dowy i restauracji sześciu mostów, dnia 5 (17)  
Lutego odbywać się m ającej.

Sadomierz d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 186 lj2  r. 
( I )  Radca Dworu, Mokulski

W isztyócu od sumy rs. 2437 kop. 50 przystępu­
jący  do licytacji obowiązany jes t złożyć deklaracją 
podług wzoru poniżej zamieszczonego napisaną i 
dołączyć kwit kasy skarbowej na  złożone vadium 
w kwocie rs. 243 kop. 76, o innych zaś warunkach 
dowiedzieć się można w biurze mojem każdego 
czasu wyjąwszy święta w godzinach biurowych 
gdzie także anszlag i pian przejrzane być m ogą.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Kal- 

waryjskiego z d. 7 (19) Grudnia r. b. N r. 20437 
podaję niniejszą deklarację iż zobowiązuję się pod­
ją ć  entrepryzy wymurowania nowej plebanii w m. 
W isztyócu za sumę rs. (w ypisaćliteram i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w arun­
kami licytacyjnemi objętym, kwit kasy  N. na zło­
żone w niej vadium rub. sreb. 243 kopiejek 76 
wynoszące składam , który wrazie nieutrzym ania 
się przy licytacji sam  odbiorę lub o nadesłanie k tó­
rego przez pocztę na mój koszt do N. upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N . 
dnia mca i roku.

(podpisać wyraźnie imia i nazwisko.)
Kalwarja d. 7 (19) Grudnia 1861 r.

Boguski.

Stosownie do reskryptu Komisji Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu z dnia 1 8 (3 0 ) Października r. b. 
Nr. 28169^12579 podaje do powszechnej w iado­
mości że w biurze Kządu Gubernialnego A ugu­
stowskiego w mieście Suwałkach na sali posiedzeń 
o godzinie 12 w południe w dniu 16 (28) Stycznia 
1862 r. odbędzie się publiczna in minus licytacja 
na entrepryzę:

a. Wykończenia domu mieszkalnego dla nad­
zorcy zakładu sztucznego rozmnażania ryb w je­
ziorach W igierskich od sumy rs. 248 kop. d l 1/}.

b. Pobudowania domu dla stróża od sum y rs. 
254 kop. 9 7 % .

U trzym ujący się przy licytacji oprócz kwoty za- 
którą podejmuje się powyższą entrepryzę dopełnić 
otrzyma bezpłatnie drzewo z lasów Rządowych 
każdy zatem m ający chęć podjęcia się rzeczonej 
entrepryzy winien zgłosić się w dniu i miejscu wy­
żej oznaczonym zaopatrzony w świadectwo kasy 
Gubernialnej na złożone vadium wyrównywające, 
w %  części sumy za pretium  do licytacji wziętej.

Przytom Rząd Gubernialny zastrzega że każdy 
ubiegaj ący się o powyższą entrepryzę obowiązany 
przyjąć wszystkie warunki jakie do spis inia z nim 
w tym przedmiocie umowy będą przygotowane, a 
które każdego dnia wyjąwszy dni świątecznych od 
godziny 8 rano do 3 po południu w expedyturze 
Rządu Gubernialnego przejrzeć może.

Nadmienia się przytem że żadne zastrzeżenia ze 
strony konkurentów przyjęte nie będą, a zatem d e ­
klaracje ich winny być bez warunków oraz że ka­
żdy ktosię utrzym a przy licytacji od daty pod pi­
ania protokółu licytacyjnego obowiązany będzie 
do wykonania warunków nim objętych pod utratą  
vadium i ogłoszeniem licytacji na jego risico.

W  końcu ostrzega konkurentów aby niedopu- 
szczali się zmowy udzielenia sobie odstąpienia w 
celu zmniejszenia liczby ubiegających się i pozba­
wienia Skarbu korzyści jak ą  w drodze licytacji od 
w ykrycia tego winni będą pociągnięci do odpowie­
dzialności na drodze sądowej.

Suwałki d. 12 (24) Grudnia 1861 r. 

za G ubernatora Cywilnego, 
za Pułkownika Gwardji,

Radca Gubernialny,
Radca Stanu, Bobrowski, 

za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski.

(N. D . 197) D yrekcja  Ubezpieczeń.
Podaje do powszechnej wiadom ości, że w d. 

11 (23) S tycznia r .b . poczynając od godziny 10 
z ran a  odbędzie się w m. W arszawie w posesji 
N . 1776 przed delegow anym  U rzędnikiem  do 
szczególnych poleceń D yrekcji, Rylskim , licy ta­
c ja  n a  sprzedaż pozostałych po pogorzeli dnia 
14 (26) P aździern ika  r. z. w m. W arszaw ie w 
posesji N. 1775 zdarzonej, uszkodzonych przez 
wodę i dym  wyrobów  tabacznych jeszcze na 
konsum pcję zdatnych  jak o  to: ty ton iu , w agszta 
fu N r. 4 fun tów  6 4 '/2, tureckiego N r. 2 funtów  
144% , d rejkónik  Nr. 1 funtów  779, d rejkónig  
N r. 2 funtów  3 9 4 % , św icentu W a rszaw skim  
zwanego funtów  1 4 2 '/„  papierosów  w różnych

(N. D. 200) Naczelnik Powiatu 
Zamojskiego.

Po raz trzeci podaje do powszechnej wiadomości 
że w dniu 1 (1 3 )  Lutego 1862 r. ocl godziny 2 
do 5 po południu odbywać się będzie w biurze N a­
czelnika Powiatu Zamojskiego w mieście Janowie 
licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na entrepryzę dopełnienia reperacji w gmachu Są­
dowym w Janowie, według zatwierdzonych planów 
i anszlagów przez Komisję Rządową Spraw W e ­
wnętrznych pod dniem 9 (2 1 , Sierpnia 1861 r. N. 
5825/2534 a mianowicie:

W yreperowanie i pomalowanie drzwi, okien, 
zamków, danie nowych podług, przestawienie pie­
ców, urządzenie dawniejszej spiżarni i kuchni dla 
rozprzestrzenienia Archiwum Sądowego i na de- 
pozyta Sądowe wybielenie izb i udogodnienie d a ­
chu od sumy rs. 559 kop. 3 5 danie kratek czy­
li balustrad w 4 izbach referentów i w sali P rezy­
dialnej od sumy rs. 47 kop. 30 czylirazem  o d su - 
my rs. 586 kop. 6 5 % .

Mający więc chęć podjęcia się tej entrepryzy 
zechcą złożyć swe deklaracje opieczętowane wraz 
z kwitem kasy skarbowej na złożone vadium w y­
równywające V,o części sumy anszlagowej w dniu 
i miejscu wyż oznaczonym. D eklaracje winny być 
pisane, wyraźnie bez skrobać i poprawek według 
dołączonego wzoru, gdyż inaczej przyjętemi nie 
będą.

W a r u n k i  licytacyjne w biurze Naczelnika Po­
wiatu Zamojskiego w godzinach służbowych 
przejrzane być mogą, oprócz dni świątecznych,

W zór do deklaracji.
W  skutek o g ł o s z e n i a  z  dnia 16 (28) G rudnia r. 

1861 N. 23439 przez Naczelnika Powiatu Zamoj­
skiego, podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję 
się dopełnić reperacje w gmachu Sądowym w J a ­
nowie według planów i anszlagów przez Komisję 
Rządową Spraw W ewnętrznych pod dniem 9 (21) 
Sierpnia 1861 r. N. 5 8 2 5 /2 5 8 4  zatwierdzonych za 
sumę rs. N. kop. N. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym.

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va­
dium rs. N. kop. N. dołączam, które w razie nie­
utrzym ania się przy licytacji sam odbiorę (lub 
przez o odesłanie pocztą na  mój koszt do N .

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem  w 
N . dnia N. mca N. 1862 r.

(podpisać imie i nazwisko.)
Janów  d. 16 (28) Grudnia 1861 r. 

w z. Trzciński.

(N. D . 75 ) Naczelnik P ow ia tu  
K a lw a ry jsk ie g o .

Podaje się do powszechnej wiadomości że wskut- 
ku reskryptu Rządu Gubernialnego z dnia 18 (30) 
Października r. b. N. 56595 jl347  dnia 9 (21) S ty­
cznia r. p. 1862 do godziny 3 z południa w biu­
rze P tu tutejszego odbywać się będzie in minus li­
cytacja przez podanie opieczętowanych deklaracji 
na entrepryzę wymurowania nowej plebanii w m.

(N. D. 232) Z a k ła d  W arzeln i So  
w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
12 (24) S tyczn ia  r. b. o godzinie 11 z rana od­
byw ać się będzie w biurze Z ak ład u  W arzelni 
Soli w C iechocinku głośna in m inus licy tacja  na 
dostaw ę różnych m aterjałów  a  m ianowicie:

1. W apna nielasow anego czetw ierti 600 od 
ceny rs. 2 kop. 4 6 1 / 2.

2 Łoju topionego funtów  800 od ceny ko ­
piejek 1 5 '/ j .

3. L a t  ta r ty ch  sosnow ych 13/ 4 i 2 ' / 3"  g ru b o ­
ści, 24“  d ługośc i, sz tuk  240, od ceny kopie­
je k  22  ' / 2.

4. M urłatów  % "  w kw adrat g rubości stóp 
300, od ceny kop. 73/ , .

5. M urłatów  % "  w kw adrat grubości stóp 
1500, od ceny kop. 5 W

6 . M urłatów  s/ 5"  w kw adrat grubości, stóp 
1000, od ceny kop. 4 3/ , .

M aterja ły  powyższe m ają być dostarczone do 
Z ak ład u  w miejsce przez tenże w skazane a to 
na m iarę i wagę rosyjską.

D o licytacji wym agane jes t vadium  w ’/ , 0 
części licytow anego m aterjału . K aucja zaś do 
samej dostaw y w */, części.

Bliższe w arunki dotyczące tej dostaw y przej­
rzeć m ożna w biurze N aczelnika K ancelarji 
B anku Polskiego oraz w biurze Z arządzającego 
Z akładem  W arzelni Soli w Ciechocinku.

( 1) R ejew ski.

(N. D . 198) BepwOo.ioGCKan Tamomn/i. 
OóiłUH łHeTij cumt* mto 23 fluB apu (4 4>e- 

n p a ja )  1862 ro ^ a , in> 12 Mac; b i, y rp a , na- 
3Ha»iena npH cen  TaMOM.H h n p o ja w a  ch  ny- 
ó /iH 'iiiaro T opra , pa3iihixi> Kon*MicKouaiinhix£> 
Tonapom i, a n\ienHo: mepcTHHUhixh, Oyiia* 
JKHhixi, jMiflW .ixij H3j T j i ń ,  a Tanm e Soópo- 
iiw xi,, iiiypKii n .MejoM ihixi. t o b ^ o b b ,  no o- 
lVBhk.1; npHMlipHo 4 0  2000 p y o je fi cep .

Bcpjuoojouo 24 4 eKaópn I86I ro4a.

(N . D. 170) KoMan/in/Yb BapmaocKoii 
Hu me ue p  u  o u Koman, \ u .

O o u i B J f l e n ,  m t o  n p n  B a p m i B c K O H  H u w e -  
H e p i i o f t  K o M a i i4 U  n a 3 H a w e n h i  h o b m e  T o p n i  
4  ( 1 6 )  u  8  ( 2 0 )  H i i c e a b  f l i m a p n  mT e n i s a  in ,  11
MacoBi, y r p a  Ha oT4 a<iy in , a p e i M n o e  co /iep-
w a n ie  n o r p e G a  b l  GhiimieH I lm ioBapHH UIe«i»- 
<i>epa.

B ap iu a i ia  28  4 e * a ó p n  1861 1 0 4 3 ,

12. Klin gruntu przed zabudowaniem frontowym 
będący powierzchni około łokci kwadr. 800 m a­
jący , barjeram i drewnianemi ogrodzony, przed 
domem frontowym znajduje się siedm sztuk drze­
wa dzikiego i kaw ałek bruku przed ziemią.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej nierucho­
mości znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą 
dyrygującego W incentego Grobickiego Obrońcy 
przy W arszawskich D epartam entach Rządzącego 
Senatu w W arszawie pod Nr. 2242 zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K ance­
larji T rybunału tutejszego W ydziału I. złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzow i 

Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu  II. w W arszawie pod N. 549 urzędującemu na 
ręce własne dnia 18 (30) W rześnia 1861 r.

2. JW , Teodorowi A ndrault Prezydentow i m. 
W arszawy w W arszawie pod N. 462 urzędujące­
mu na ręce Rymkiewicza urzędnika tegoż Magi­
stra tu  dnia 18 (30) W rześnia 1861 r.

Wniesione do księgi w ieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w W arszawie dnia 22 W rześnia (4 
Października) 1861 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w Kancelarji T rybunału  tu­
tejszego na ten  cel utrzym ywanej w pisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi­
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 23 L istopada (5 G ru­
dnia) 1861 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W incenty Gro- 
bicki O brońca przy W arzawskich D epartam en­
tach Rządzącego Senatu którego zamieszkanie 
je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 4 (16) Października 1861 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T r y ­
bunału Cywilnego Guberni W arszawskiej w W ar­
szawie dnia 5 ( 17 ) P aździern ika 1861 r.

Radca Dworu, Zgorski.
Następnie po odbyciu trzech publikacji zbioru 

objaśnień i warunków sprzedaży nieruchomości po­
wyższej N. 2507 a mianowicie 1. publikacji dnia 
28 Listopada (5 Grudnia) 1861 r. drugiej dnia 
7 (19) Grudnia 1861 r. zaś trzeciej dnia 21 Gru­
dnia (2 S tycznia) 186D 2 r. T rybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem tej ostatniej daty term in  do 
przygotowawczego przysądzenia tejże nierucho­
mość oznaczył na dzień 2 (14) Lulego 1862 r. 
godzinę 10 z rana na audjencji tegoż Trybunału 
W ydziału  I. w W arszawie pod N. 549 odbyć śię 
m ającej w którym  to terminie licytacja zaczynać 
się będzie od sumy rs, 2600 w warunkach licyta­
cyjnych podanej.

W erszawa d. 27 Grud. (8  Stycz.) 1861j2 r.
P isarz Trybunału, Zgórski.

(N. D. 239) Syndycy tymczasowi 
m asy upadłości Izydora  Zwejgbaum.

Zawiadamiają niniejszem że w dniu 4 (1 6 )  Sty­
cznia 1862 r. i dniach następnych od godziny 4 
z południa w domu p rzy  ulicy Miodowej N. 496 
w handlu upadłego Izydora Zwejgbaum sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licytacją towary bła 
watne, mianowicie jedwabne, wełniane, bawełniane 
chustkii, szale Irancuzkie, płótna, stołowa bieli­
zna, firanki, dywany, rypsy, Utrechty na meble, 
hafty, axam ity, koronki, muśliny, żagnoty, oraz 
różne gotowe ubiory d a m s k i e ,  a to za gotowe 
zaraz po zalicytowaniu płacić się m ające pie­
niądze.

W arszawa d. 11 Stycznia 1862 r.
Juljan Czajkow ski, Jakób  Colin.

(N. D. 208) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej to W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyni: 
iż na żądanie Filipa Zawadzkiego em eryta, w W ar­
szawie pod Nr. 73748 zamieszkałego, zamieszka­
nie zaś prawne do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u W incentego Grobickie 
go Obrońcy przy Warszawskich D epartam entach 
Rządzącego Senatu w Warszawie pod Nr. 2242 
obrane mającego, w  p o s z u k iw a n iu  sumy rs. 900, 
z procentu 9/ioo od dn’a 12 (7 0  Czerwca 1861 
r. liczącym się i kosztów egzekucyjnych od F ra n ­
ciszka Zarzyckiego obywatela i właściciela nieru­
chomości w W arszawie pod N r. 2507 położonej, 
dawniej tamże; zaś teraz pod N r. 2309 zam ieszka­
łego, protokółem Józefa Kurm an Komornika przy 
Trybunale tutejszym  w d. 7 (19: W rześnia 1861 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą  i zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ,

w W arszawie przy ulicy Wolność pod Nr. 2507 
na gruncie czynszowym, w cyrkule policyjnym 
i administracyjnym 6, w jurysdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału II . położo­
na, prawem własności do egzekwowanego Franci­
szka Zarzyckiego należąca, połowa takowej w po­
siadaniu tegoż, a druga w posiadaniu dzierża­
wnym Benedykta - Adolfa Sareckiego na rok 
jeden, poczynając od dnia 1 Lipca 1861 roku 
za opłatą  dzierżawną z góry uiszczoną rub. 
sr. 525 zostającą, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążoną, na k tó re j stoją następują­
ce zabudowania:

1. Zabudowanie frontowe z drzewa w słupy po­
stawione deskami szalowane gontam i kryte, z trze­
ma kominami murowanemi.

2. Zabudowanie z drzewa w słupy postawione 
gontami kryte z kominem murowanym nad dach 
wyprowadzonym, zabudowanie to obrócone jest 
na garbarnią , przy ścianach którego z trzech stron 
wkopanych jest w ziemię kadzi drewnianych z o- 
bręczami żelaznemi 14, ńrewnątrz kadzi takichże 
6, tudzież, piec w którym  wmurowane są  dwa ko­
tły  miedziane, prócz tego urządzony je s t młyn 
konny do mielenia kory dębowej z przyrządam i.

3. Szopa z drzewa w słupy, w połowie od po­
dwórza nie osłoniona, a w drugiej połowie deska­
mi obita, w której mieści się, mianowicie: w czę­
ści pierwszej 6 dołów do wapna balami cembro- 
wanych deskami pokrytych, a przed nią dół ta - 
kiż do moczenia skór, w drugiej części fas dre­
wnianych w ziemię wkopanych 10.

4. Zabudowanie z drzewa w słupy postawione,
0 parterze z pół piętrem gontam i kryte, z komi­
nem murowanym, w długości którego około łokci 
32 zupełnie osłonione deskami, obejmujące w so ­
bie: stajnie, tudzież 4 fas okutych w ziemię wko­
panych, dwa piece cygankam i zwane, część druga 
z obu stron po piętro je s t nieosłoniona z łatam i 
do suszenia kuch, około łokci 22 długa, przez 
obiedwie te długości na piętrze urządzona je s t su­
szarnia skór.

5. Szopa z drzewa w słupy postawiona gon a- 
mi k ry ta  na skład kory dębowej. .

6. Komórki z drzewa w slupy gontami kryte.
7. K loaka z desek gontami kryta.
8. Podwórze nieobrukowane między zabudowa­

niami ad 1. i 2. położone, w którym  jest pompa 
balami cembrowana z rurami i rynnam i. Od ulicy 
Ż ytniej parkan długi około łokci 12 z desek z bra­
m ą o dwóch wierzejach ze slupami.

9 . Podwórze drugie zabudowaniami ad 2. 3. 4.
1 5. otoczone niebrukowane, w którem  je s t m aszy­
na do ciągnienia surowca w ziemię wkopana.

10. O gród fruktowy i warzy wny w którym  znaj­
duje się ekoło 14 sztuk drzewa o w o c o w e g o ,  kilka 
krzewów agrestu i kilka drzew dzikich. Ogr 
ten wydzierżawiony został na r o k  bieżący za uin  ̂
wą ustną Leonowi M a tu s z e w s k ie m u  za rs.

Zan . T a yrkan od ulicy Żytniej z drzewa w słupy 
długi około ł o k c i 3 0 , parkan drugi od pos. N .3515  
z furtką, długi około łokci 64 , bram a z drzewa mię­
dzy zabudowaniami, pod poz. 6 i 7.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 13  3) S ą d  Policji Poprączej 
Powiatu W arszawskiego W ydzcniału l.

W zyw a wszelkie władze tak  cywilne jako  też 
wojskowo nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju  czuwające iżby na A rona Zanklera la t 43, 
starozalconnego, m ajstra piekarskiego, ostatnio 
pod Nr. 1013 mieszkającego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego i ukrywającego się przed wymiarem 
sprawiedliwości baczne zwróciły oko, a wrazie u ję­
cia tutejszemu lub tajbliższemu Sądowi odstawić 
zechciały.

W arszawa d. 8 (20) Grudnia 1861 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

A seso r Kolegjalny, Popławski.

(N. D . 132) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I.

W zywa wszelkie władze tak  cywilne jako też 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające iżby na Tomasza Mąka lat 2 2 , kato 
lika, urodzonego w parafi Kossow ostatnio pod Nr. 
1372 zam ieszkałego a obecnie z pobytu niewiadome 
go i ukrywającego się przed wymiarem sprawiedli­
wości baczne zwróciły oko, a wrazie ujęcia tu te j­
szemu lub najbliższem u Sądowi dostawić zech­
ciały.

W a rsz a w a d . 8 (20 ) Grudnia 1861 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

A sesor Kolegjalny, P o p ł a w s k i .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 233)

Instytut Gim nastyki i Fechtunku.
ZAKŁAD GIMNASTYCZNY i SZERMARSTWA

T h . M atthes i S tan isław a  M ajewskiego 
przy  ulicy A leksandrji na Sewerynowie,

( dawniej JJenasowskie)
Zaw iadam ia szanow nych rodziców , o p iek u ­

nów i pp. przełożonych pensji, iż n auka g im na­
styki dla młodzieży żeńskiej odbyw a się co­
dziennie w  godzinach rannych  i południow ych. 
N auka g im nastyki dla m łodzieży m ęzkiej wy­
k łada  się w różnej porze dnia. Dzieci zaś obojga 
płci od la t 6 do 9 stosow nie do życzenia p rzysy ­
łających  mogę pobierać naukę w spólnie N auka 
gim nastyki d la  osób dorosłych w y k ład a  się 
w godzinach rannych  po łudniow ych i w ieczor­
nych do 9 '/i- L ekcje  szerm arstw a, udzielają się 
w godzinach rannych, po łudniow ych i w ieczor­
nych, stosow nie dożyczenia. G im nastyka Szwe- 
d zk o -L ek a rsk a  dla do tkn iętych  chorobam i chro- 
nicznem i, p rak ty k o w ać  się może w edług w ska­
zań W W . lek arzy  codziennie w porze rannej 
i południow ej, to jc st d la każdej p łci w oddziel­
nym czasie. Osoby życzące t y k o  w yłącznie p o ­
znać ćw iczenia gim nastyczne z I la n tla m i, r a ­
czą się zg łaszać w godzinach rannych  gdzie za­
razem mogą nabyć wspomnione I lan tle  ze w ska­
zaniem użycia ich praktycznie  z zastosow aniem  
dla każdego w ieku, p łci i sił.

(N . D . 212) Podaje do powszechnej w iado­
mości, iż bilet Lom bardow y w ydany zaN . 2 44 1 6  
zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 28 Stycznia r. 1862 to  jes t 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo 
posiadania o nego i w D yrekcji Lom bardu udo­
wodnił, gdyż w przeciwnym  razie dup likat b i­
letu wydanym zostanie osobie której nazw isko 
zapisane w  księgach D yrekcji, ( I )

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


